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Przegląd polityczny.
Lw ów  19 listopada.

Upadek bujai okiegu gabinetu w Rumunji ma 
dla nas z dwóch względów dość ważne znaczenie. 
Był to gabinet russofilski, szef jego Catargiu jak 
w tęczę patrzał w p. Hitrowa, który znów takie 
pozy przybierał, jak gdyby właściwie on był sza­
farzem wszystkich łask i gromów, a trudno nie 
przyznać, że do pewnego stopnia tak  było! Prze- 
szłoroczne chłopskie rozruchy i uliczne awantury 
w Bukareszcie były jego dziełem. -Powiodły się 
one, zastraszyły jednych, rozzuchwaliły innych, 
rozbiły stronnictwo Bratiana i zniszczyły w za­
rodku formację obozu młodo - konserwatywnego, 
zwanego inaczej junimistycznym. Wprawdzie król 
nie chciał ustąpić, więc zamiast bojarów powołał 
juuimistę Carpa, ale wówczas p Hitrowo, wciąż 
marzący o roli Repnina albo Ir.gelstroma, rzekł 
publicznie, że widocznie ten „oh :y k ró l1 chce być 
królem na wygnaniu, niechże się tedy pakuje do 
drogi. W istocie, gabinet Carpa nie zna azł grun­
tu, nie był pieprzny i antidyna 'tyczny. podobać 
się nie mógł rozgorączkowanym umysłom, które 
żądały zmian, przewrotów, jakichś ekscesów. Więc 
upadł i wtedy król pochylił gł jwe przed rosyj- 
skiemi wpływami, powołał bojar >w, ale jednocze­
śnie, idąc za dobrą radą dyplomacji europejskiej, 
mianował swego następcę. Był to krok bardzo 
roztropny. Król, zawsze smutny po utracie jedynej 
dzieciny, zamknięty w sobie, sztywny, zamykający 
się w sinayskim zamku, i królowa sawantka, któ­
ra  wolała pięknie marzyć przy literackim biurku 
lub fortepianie, aniżeli dwór prowadzić, bawić się 
i bawić i tak tworzyć dworskie stronnictwo: — 
taka para królewska nie mogła się podobać tro­
chę grubym, zmysłowym, skłonnym do uciech na­
turom rumuńskim. Żadne węzły nie łączyły tej 
pary z narodem, a nie było nadziei, że z czasem 
znajdą się jakieś węzły, bo król był bezdzietny. 
Kwestia następstwa na tronie powstała sama przez 
się i była tak postawiona, że sam naród powi­
nien sobie wybrać króla, założyciela narodowej 
dynastii, a czem prędzej to 'u czy n i, tein lepiej, 
Różni ambitni ludzie, spodziewali się przy tej spo­
sobności odegrać wybitną rolę, dać komuś koro­
nę i za to dla siebie coś dostać. W tym kierun­
ku zaczęła się objawiać niecierpliwość, król Ka­
rol tracił grunt pod nogami. Otóż w takiej to 
chwili poradzono mu powołać bratanka na na­
stępcę tronu.

Przybył ten młodzieniec elegancki, rycerski, 
więc podobał się wojsku, piękny i dowcipny, 
wicęe od razu chwycił za serca ognistych Rumu­
nek, które na cnotę patrzą humorystycznie, zręcz­
ny a rozsądny, więc przypadł do gustu polity­
kom, — słowem, zawojował wszystkich- Pamię­
tamy z jak kwaśną miną przyjęły panslawistyczne 
organa to proklamowanie następcy tronu i jak 
dowodziły, że to jest akt nielegalny, bo narodu 
nie zapytano, a nadto królewicz jest protestan­
tem, konstytucja zaś powiada, że tylko pierwszy 
król może należeć do tego wyznania, a następni 
muszą być prawosławni, jak cały naród. Lecz 
już nic nie pomogło, bo — królewicz zawojował 
wszystkich. Wszędzie było go pełno: w wojsku, 
wr senacie, w salonach, w zamkach bojarskich, 
na łowach; zgromadził dokoła siebie całą mło 
dzież, stał się potęgą, a oczywiście szedł ręka w 
rękę ze stryjem.

Sytuacja prędko się zmieniła; stronnictwo 
bojarskie, lgnące do Rosji, zaczęło tracić mir; 
niektórzy członkowie gabinetu, jak Lagovary i 
Manu coraz wyraźniej afiszowali swą niechęć do 
fUlispfiłstwa, natomiast inni ministrowie, jak Ycr- 
nescu i sam Catargiu stali pod wpływem Hitrowa. 
Uwłaszcza Yernescu stał się jego uniżonym służ­
ką i pełniąc jego zlecenia, począł zmieniać pod­
władnych- urzędników, wszystkie posady dawać 
kreaturom panslawistycznym, nieraz bardzo po­
dejrzanej moralnej wartości. Z tego powodu przy­
szło do skandalicznych scen. Z jednym świeżo 
zamianowanym dyrektorem nikt nie chciał słu­
żyć, urzędnicy zrobili zmowę. Sprawa oparła się
0 senat, odbyły się poufne narady deputowanych
1 tu się okazało, że gdy się zbierze parlament, 
co miało się stać w listopadzie, gabinet będzie 
miał bardzo chwiejną większość. Następne intrygi 
Yernescu, zwłaszcza jego ostami opói przeciw 
prowizorycznej cłowej ugodzie z Austrją, jeszcze 
bardziej pogorszył sytuacją gab netu. Bojarowie 
rozumowali w ten sposób: na wybuch wojny nie 
ma nadziei, więc po cóż mamy wysługiwać się 
Rosji i tracić w skutek cłowej wojny z Austrją. 
To nowe usposobienie bojarów nie tajne było ga­
binetowi, więc Catargiu zażądał od króla rozwią­
zania izby. Spodziewał się pomyślnych dla siebie 
wyborów przy pomocy pana Hitrowa, lecz król 
się oparł. Dwa razy na niego naciskano — da­
remnie,

'Wtedy Catargiu postanowuł trwać przy rzą­
dzie. dopóki się da, ale tu wybuchnął nowy skan­
dal: niektórzy ministrowie odmówili udziału w 
naradach gabinetowych, dopóki tekę finansów 
dzierży Yernescu. Zarzucali mu nie tylko intrygi, 
ale dużo innych sprawek nieładnych, o których 
nie warto wspominać. Wówczas Catargiu posta­
wił królowi alternatyw ę: albo on, albo tamci mi­
nistrowie. Król wybrał pierwsze i jenerałowi Ma­
nu, który był ministrem wojny w gabinecie Ca- 
targitfego, powierzył złożenie nowego rządu. Je- 
uerał wywiązał się z tego zadania bardzo pręd­
ko, wyrzucił Catargiićego, Yernescu, jeszcze paru 
innych z branży pauslawistycznej, zostawił Laho- 
vąry'ego i Marhilomana, powołał Rosettiego, Gher- 
mani’eg», Holbana, jenerała Yladesco i Pancesco. 
Tak stanął dawny gabinet Rosetti’ego-Carpa, ty l­
ko bez Carpa, który jednak zostanie prezesem 
parlamentu i będzie duchem tego nowego rządu.

Oczywiście, Hitrowo i panslawiści są wście­
kli, dyplomacja austrjacka może być bardzo za- 
dowolniona; wyrwanio się Rumunji z rosyjskich 
pęt jest wypadkiem tak dla Austrji pomyślnym, 
jak niepomyślnym były znane zmiany w Serbji. 
Ale teraz na porządku dziennym stanie odnowie­
nie austro-rumuńskiego handlowego traktatu , skoń­
czy się wojna cłowa, granica rumuńska będzie

otw arta, na czem zarobią przemysłowcy czescy, 
m orawscy i wiedeńscy, a stracą nasi ziemianie i 
nasi nafciarze. Jest to z naszego stanowiska jedy­
ny czarny punkt zmiany dokonanej w Rumunji. 
Lecz mamy nadzieję, że się. uda aawarować na­
sze ekonomiczne, interesa, bo broniąc ich nie bę­
dziemy osam otnieni; sojusznikami naszymi będą 
W ęgrzy.

Głównymi inicjatoram i rewolucji brazylij­
skiej b y l i : jenera ł Eonseca i profesor botaniki 
Benjamin Constant. Jenerał ten zdawna był zna­
ny z usposobienia antidynastycznego, więc go rok 
temu przeniesiono w głąb k raju , skąd go w lipeu 
liberalny gabinet, natychm iast po objęciu rządów, 
przyw ołał do stolicy. Nazywano go „jenerałem 
Pronunciam ento", a porównywano z Boulangerem. 
Profesor Constant słynie jako gorący fanatyk re ­
publikański. Oni bez hałasu  dokonali przewrotu. 
Jenera ł zebrał pięć bataljonów, ‘ profesor zgrom a­
dził młodzież — i to ■ była cała rewolucyjna 
arm ja. Było tylko m ałe starcie w adm iralicji z 
m arynarzam i, gdzie śm iertelnie zraniono m inistra 
m arynarki. Inni ministrowie spokojnie poszli do 
kozy, a potem wyjechali gdzie który chciał. Na 
czele now7ego rządu stanął jen. Fonseoa, on też 
prawdopodobnie będzie, prezydentem  republik i; 
tekę wojny objął botanik Constant, tekę spraw 
zagranicznych chwycił dziennikarz Bocayra, inne 
teki dostały się ludziom również nieznanym. P a r­
lam ent został rozwiązany, rada państwowa Iro- 

:aj senatu) całkiem zniesiona. P lebiscyt ma za­
twierdzić. te  zmiany i uznać rejm blikę. Gorzej niż 
było, być nie może, ale czy lepiej będzie, to bar 
dzo wątpliwe. Początki nie są obiecujące, bo 
widać z nich, że pryw atne am bicje wielką odgry­
wają rolę.

W czorajszy telegram  doniósł, że nieprawdą 
je s t jakoby cesarz W ilhelm  m iał zam iar udania 
się do Iłiszpauji. Pogłoskę tak ą  puściła fran­
cuska ag enc ja 'F ab ra , doniósłszy, iż cesarz W il­
helm napisał list do królow ej-regentki, p rzepra­
szając, iż musi swą wizytę, k tórą  m iał złożyć 
w listopadzie, odłożyć do wiosny, a musi tak  
uczynić dla tego, że chciał jednocześnie odwiedzić 
dwór lisboński, nie może zaś tego zrobić dopóki 
nie minie gruba żałoba w7 Portugalji po niedaw ­
nym zgonie króla Ludwika.

K o p e s p o n d e n c j e a

Kraków 18 listopada.
Wczoraj telegraficznie doniosłem wam o od­

słonięciu rv kościele Franciszkańskim tablicy pa­
miątkowej dla autora „Pieśni o ziemi naszej," 
jiMoborta" i tylu rapsodów narodowych, które w 
świetnym kolorycie przekazywały potomności cno­
ty i wady, obyczaje i narowy naszych przodków. 
Zwłoki tego mistrza pióra i niezrównanego gawe- 
dziarza-poety spoczywają w katakombie „ d o b r z e  
z a s ł u ż o n y c h  O j c z y z n i e“ pod starożytnym 
kościółkiem 0 0 . Paulinów na Skałce. Tam trumna 
poety stoi obok sarkofagu najznakomitszego histo­
ryka Polski, Długosza, i genjalnego krytyka i pu­
blicysty, Lucjana Siemieńskiego.

Kraków uczcił więc godnie pamięć śp. Win­
centego Pola, składając tam jego zwłoki, lecz 
pamiętny jego woli drugi hołd złożył jego zasłu­
gom, umieszczając dlań tablice pamiątkową w ko­
ściele 0 0 .  Franciszkanów, gdzie już stoi pomnik 
wieszcza z Czarnolasu, Jana Kochanowskiego i gdzie 
złożone są w podziemiach zwłoki jego brata, Pio­
tra  Kochanowskiego.

Pragnął takiego uczczenia siebie ś. p .  Pol, 
utrzymując, że jak groby wawelskie, zapełnione 
majestatem królewskim i sławą bohaterów, za­
mknięte z chwilą złożenia tam zwłok ostatnich 
wodzów Polski — Kościuszki i ks. Józefa —• nie 
powinny się otworzyć, aż dla nowych zwycięskich 
wodzów,, tak kościół 0 0 .  Franciszkanów, stojący 
pod wezwaniem patrona-poety, winien być panteonem 
naszych wieszczów. Tej woli ś. p. Pola stało się 
wczoraj zadość. Po odprawionem nabożeństwie, na 
które zgromadziło się sporo młodzieży, aie nie­
wielu, już obecnie nielicznych, druhów i przyja­
ciół wieszcza, odbyło się odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy wykonanej przez rzeźbiarza Lewandowskie­
go, a za staraniem niestrudzonego w pracy oby­
watelskiej JE . p. Pawła Popiela. I)o zgromadzo­
nych w miejscu, gdzie w ściano kościelną wmuro­
wano tablicę, przemówił on w te słowa :

„Kiedy, la t temu siedinnaście, składaliśmy 
do grobu W. Pola, powstała myśl uczczenia jego 
pamięci i zasług pomnikiem. Wołał wówczas wy­
mowny poseł w ielkopolski: na Wawel z n im ! na 
Wawel! Wdzięczność narodów nie bywa trwałą, 
ani jednostajną, ale jak zawsze są ludzie, którzy 
ocenią to, co szlachetne, podniosłe, natchnione — 
tak po chwili pomroku pokolenia ocenią i usza­
nują tych, co umieli za Ojczyznę walczyć i 
o niej śpiew ać, łącząc przedziwnie miecz z lu­
tnią.

Czcimy dziś człowieka, który tylko szlachc- 
nie, podniośle, pamiątkowo umiał do swoich prze­
mawiać. Nicobraził żadnego uczciwego uczucia, a 
wszystkie zacne potęgował, robiąc je dostępne dla 
prostych i maluczkich, a cenne dla wykształconyh 
bo u wieszcza ludowego nie o to idzie, aby wiersz 
był doskonale złożony a rym harmonijny, ale o to, 
aby oddawał treść uczuć i odbijał w tej treści 
wszystkie tętna narodowego życia. Wieszcza pra­
wdziwego nie można sądzić gramatycznie; u mnie 
wieszczem ten, co zstępuje pod strzechę wiejską, 
a śpiewany przy obozowem ognisku ; i pamiętam 
jak w Moskwie zakonnik (który po 20 latach 
przybył z Kaukazu) opowiadał mi z rozrzewnie­
niem, jak na biwakach z kolegami pocieszał się 
pieśnią Pola; i kiedy się dowiedział, żc on jest, 
żyje' że go znam, że jestem jego przyjacielem, 
prosił ze łzami w oczach, abym mu jego i kole­
gów imieniem dziękował za udzieloną pociechę. 
Czy w obecnej chwili, kiedy mgliste i chorobliwe 
utwory zajmują umysły, pieśni te tak proste, czy­
ste, pogodne — które lat temu 50 mocno zajmo­
wały i Mickiewicza — będą popłatne albo nie, to

obojętna. Zdrowe ziarno, choć w twardej skorupie, 
padnie na ojczystą ziemię i plon przyniesie — co 
co tam  znajdziemy: m iłość Boga i ojczyzny, mi­
łość przeszłości nawet z jej wadami, heroiczne 
postacie i obrazy z boru, z dworu i z klasztoru 
—  zawsze szlachetne i podniosłe, polskie, chrze- 
ściańskie —  a  streścił je  w słowach :

Orać skibę swoją,
Walczyć ojców zbioją 

Za ojczyznę sprzedać ostatnią koszuię,
Bogu się ukorzyć —  gromić cudze króle.

A grozić swojemu —  to m. to po polsku. " '
To mi po dawuemu —  w to inosanie —  w to mi graj,

To nasz polski obyczaj.
i (

Po skończeniu tej przemowy, k tó ra  idąc 
z serca trafiła  w serca, odsłonięto tablicę i u- 
mieszczony nad nią medalion, który  wiernie poda 
potomności charakterystyczną tw arz poety, na 
której pod sum iastym  i wąsem jowialny uśmiech 
ig ra ł zawsze a na wysokiem czole w idniała aureola 
wieszczego talentu.

Tablica z m arm uru czerwonego, a na niej 
wykuty następujący łaciński napis :

D. O. M. i 
TTNCENTIUS POL 
Y A T E S — MILES.

In  hac lugubri tem pestate fide erga deum piane 
insignis mores et res p a tn a s  egregie novit, d ilexit 

singulariąue carm inum  celebravit dulcedine. 
Ingenii am enitate atque urban ita te  morum  omni­
bus carus iniuriarum  et m alitiae immemor aeram - 

nas v itae aequo tu lit  animo. >
Ossibus in tum ba beneinerentium  ad rupeliam  de- 
positis monumentum hoc aere collato lam ici 

posuere.
R e ą u i e s c a t ,  i n  p a c e .

N. 1807 j  1872.
Po uroczystości udało się k ilkanaście obec­

nych osób do pom ieszkania .in icja tora  p. P aw ła  
Popiela, aby mu podziękować za podjęcie i wy­
konanie tej myśli.

Wiedeń 16 listopada.
(?) Błędne koło bez końca, a ostatnim 

sprawcą zamieszania jest T m  *> Chcąc być zbyt 
dokładnym, pobałamucił i przesadził. W tej for­
mie jak on określił rezultat zjazdów i pośrednictw 
Bismarka rzecz jest zgoła niemożliwą. Dyploma­
cja nie, zna takiej formy, 'takich  obligów na całą 
przyszłość, jak  jej to Times imputuje, donosząc, 
że mocarstwa pokojowe, dla udobruchania Rosji, 
zobowiązały się, że nigdy (!) księcia Ferdynanda 
nie uznają. Jak się rzeczy mają, to wam dokła­
dnie pisałem, więc dorzucę tylko kilka słów je­
szcze dla s p r o s t o w a n i a  f o r m u ł y  Times*. 
Przed przyjazdem cara, a podczas podróży ks. 
Ferdynanda, odbyła się, jak wiecie, powszechna 
kampanja dzienników półurzędowych za uznaniem 
ks. Ferdynanda. Była to dla Bułgarji satysfakcja 
moralna, a w obec Rosji było to *«>»*, że jeżeli 
zechce pokój burzyć, to Europa odpowie jej uzna­
niem ks. Ferdynanda. Gdy zaś car w Berlinie 
oświadczył, że nie ma zgoła zamiaru wznawiać 
kolizyj, ani żadnej akcji podejmować, a od Nie­
miec i Austrji także niczego nie żąda, tylko, że­
by się zachowały neutralnie w kwestji bułgar­
skiej, żeby nie prowokowały Rosji przez ewentual­
ne uznanie ks. Ferdynanda; więc naturalnem na­
stępstwem tej wymiany myśli było to, że ks. Bis- 
mark zapewnił, iż ani Niemcy, ani Austro-Węgry 
nie podejmą akcji w kierunku uznania ks. Ferdy­
nanda, ani popierać go nie będą, — a to w inte­
resie pokoju, w myśl traktatów, oraz żeby dać 
Rosji dowód lojalności. Zatem to nie oblig wzglę­
dem przyszłości, ale określenie bieżącej chwili. 
Wynika zaś z tej sytuacji to, że w s z y s c y  po­
zostawiają Bułgarję samej sobie. Rosja oczekuje, 
że skutek będzie taki, iż Bulgarja zrozumie nie­
podobieństwo uzyskania uznania teraźniejszego 
stanu rzeczy, że zatem książę Ferdynand albo 
sam z czasem dobrowolnie ustąpi, albo zostanie 
wyrzucony.

Inne państwa zapewne inaczej sobie skutki 
wyobrażają, a przedewszystkiem Bułgarja niczego 
więcej nie pragnie, jak żeby ją  zostawiono samej 
sobie, bo wtedy stan rzeczy dzisiejszy zakorzeni 
się, zrośnie się z Bułgarją — nawet bez uznania 
ze strony Europy. Co więcej, mężowie kierujący 
Bułgarja, są z tego obrotu rzeczy bardzo zado- 
wolnieni. mianowicie rozumują tak  — a m o g ę  
z a r ę c z y ć  za  a u t e n t y c z n o ś ć  t e j  i n f o r m a ­
c j i :  Ze względów na Rosje upadła sprawa uzna­
nia Bułgarji. to prawda, na teraz; ale za to nikt 
Bnłgarji nie będzie turbował. Gdyby nie był na­
stąpił pewien zw7rot dyplomatyczny, zwrócony 
przeciw Bułgarji, to byłby w Bułgarji skutek ta ­
ki, żeby się głowy zapaliły, że naglonoby rząd i 
księcia do przyśpieszenia rozstrzygnięcia, do ogło­
szenia niepodległości Bułgarji. Byłoby to niebez­
pieczne, a kto wie, czy rząd i książę byliby mo­
gli temu się oprzeć. Obecnie sprawa" uznania do­
znała od dyplomacji reknzy; jest to fakt powa­
żny, który musi wpłynąć na zapaleńców bułgar­
skich uśmierzająco. Nie będą naglili do akcji pod 
hasłem Bułgarja fara da *e. żeby kraju nie na­
razić, a z drugiej strony, przyjęty przez mocar­
stwa m-yius ich zachowania się zapewnia Bnł­
garji swobodę działania i otwiera jej widoki po­
koju. Bułgarja za to dyplomacji państw pokojo­
wych tylko podziękować może.

I trzeba jeszcze jedno zauważyć, że rezultat 
ostatniej kampanji dyplomatycznej jest o b o s i e- 
c z n y : mocarstwa Bułgarji nie uznają, ale niko­
mu nie wolno mięszać się czynnie . do jej spraw; 
jest to zobowiązanie z dwóch części złożone. Od­
m o  w a u z n a n i a  , j e s t w a r u n k o w a n ą  u- 
s z a u o wr a n i e m w o l n o ś c i  B u ł g a r j i .  — 
Jeżeliby Rosja ten warunek przekroczyła, jeżeliby 
znowu w Bułgarji zaczęła wodę mącić nastawać 
na jej autonomję, wówczas wróciłyby rzeczy tam, 
gdzie stały przed wizytą cara — to jest, stanę­
łaby znowu na porządku dziennym kwestja uzna­
nia Bułgarji, ażeby przez to jej wolność zabezpie­
czyć. ' ’

Tym sposobem uczyniono dla Rosji coś, o d- 
8 1 ą p i o n o od przygotowanego przez kampanję

półurzędowych pism /iuiiiai u uznania Bułgarji. — 
Z drugiej strony hr. Kalnoky nie odstąpił wcale, 
nie sprzeniewierzył się celom polityki aurtro-wę- 
gierskiej na Wschodzie, skoro owo ustępstwo dla 
Rosji zrobił tylko ; pod tym warunkiem, że do 
przebiegu całej kwestji bułgarskiej nikt z zewnątrz 
mięszać się. nie. będzie. Więc powstało s t a t u s  
q u o  dyplomatyczne co do faktów,co do sytuacji; 
lecz usposobienie wzajemne mocarstw doznało prze­
cież pewnej zmiany : ' naprężenie stosunków jest 
mniejsze. Hr. Kalnok. może być zupełnie zadowol- 
niouym. ■ ■ ;

• Zgodnie z tern przedstawieniem sytuacji do­
noszą z Petersburga, że Ganków tam  u w ł a d z  
nic nie osiągnął i że kazano mu o b e c n i e  sie­
dzieć cicho. . . . .  - —

Sytuacja wewnętrzna w Austrji dozna może 
pewnej zmiany na lepsze. Można tak wnosić stąd, 
że w miarę jak w niektórych krajach zaczynają 
się objawiać ’ lub rozwijać kierunki destrukcyjne, 
politycznie i społecznie niebezpieczne — objawia 
się jako odpór i jako obrona silniejsze skupienie 
się żywiołów umiarkowanych dla energiczniejszej 
i zgodniejszej akcji. Autonomiści i konserwatyści, 
tworzący większość Rady państwa, a niemniej rząd 
i sfery około rządu ugrupowane, skupiają swe si­
ły, ażeby v i r  i b u s u u i t i s zapewnić dalszy 
spokojny rozwój państwa na drogach od lat 11 
praktykowanych.

Umysły już pracują, jaka się stąd wyłoni 
dotykalna postać rzeczy — zawcześnie jeszcze o 
tern mówić. Niebawem jednak skończą się sejmy, 
wiec i nowe prace państwowe muszą w porę przy­
brać krew7 i ciało , . . . . .

Sprawy sejmowe.
Generalny sprawozdawca budżetu p. prof. 

B o b r z y ń s k l  opracował już ogólne sprawozda­
nie o budżecie krajowym na rok 1890, które tu­
taj prawie całe zamieszczamy. "'

ąg przedłożonym na rok 1890 projekcie bu­
dżetu oblicza Wydział krajowy ogół wydatków 
na 4,317.291 zł., dochody własne na 422.364 zł., 
niedobór na 3,894.927 zł.

i Komisja budżetowa, wpisując w poczet wy­
datków wydatki uchwalone już przez Sejm w sku­
tek  późniejszych 1 wniosków, ■ oblicza ogól wyda­
tków na 4,651.356 zł., dochody własne na 498.368 
zł., niedobór na 4,152.988 zł.

Komisja przeto preliminuje wydatki wyżej o 
334.065 zł., dochody własne wyżej o 70.004 zł.,
niedobór wyżej o 258.061 zł. .....

Znaczna ta różnica pomiędzy projektom Wy­
działu krajowego a projektem komisji ma swoje 
przyczynę w trzech okolicznościach:

1) w wydatku 300.000 zł. uchwalonym pi /.oz 
Sejm na zasiłki i pożyczki dla dotkniętych k lę­
ską nieurodzaju,

,2) w wydatku 19.000 zł. uchwalonym przez 
Sejm na wybudowanie domi . dla c. k. żandar- 
merji we Lwowie, • ■ >

: 3) w podwyższeniu wydatków rubryki IX. 
kwaterunkowe żandarmerji o 42.896 zł.

Zauważyć atoli trzeba, że pokrycie dwóch 
pierwszych z tych kwot uchwalił Sejm równocze­
śnie w osobnych pożyczkach , trzecia zaś kwota 
jest tylko przebieżną, wstawioną dla ścisłości bu­
dżetowania, odpowiada ' jej bowiem równa kwota 
wstawiona w rubrykę XII dochodów. Odciągnąw­
szy zaś owe dwa nadzwyczajne, wydatki uchwalo­
ne przez Sejm w kwocie 319.000 zł. od sum pre­
liminowanych w projekcie komisji, otrzymamy 
wydatki w kwocie 4,332.356 zł., dochody własne 
w kwocie 498.368 zł., niedobór w kwocie 3,833.988 
zł., a zatem w porównaniu z preliminarzem Wy­
działu krajowego zmniejszyła komisja niedobór
0 kwotę 60.939 zł.

Rezultat ,ten  osiągnęła komisja głównie 
przez zmniejszenie wydatków w rubryce kosztów 
leczenia (o 10.000 zL), na cele oświaty (o 19.916 
zł.), na drogi krajowe (o 51.400 zł.), oraz na pod­
wyższenie dochodów z dróg krajowych (o 11.000 zł.)
1 od zakładów dotowanych (o 22.747 zł.) w po­
równaniu z projektem Wydziału krajowego.

Rezultat osiągnięty przez komisję w po­
równaniu z preliminarzem Wydziału krajowego 
byłby też jeszcze większym, gdyby nie okoliczność, 
że komisja budżetowa w rubryce XIV. wydatków 
wstawiła kwotę 15.625 zł. jako pierwszą ratę na 
umorzenie pożyczki od funduszu spółek wodnych 
zaciągniętej, tudzież wstawiła kwotę 29.320 zł. 
na oprocentowanie i umorzenie nowej pożyczki
300.000 zł. dla dotkniętych klęską nieurodzaju, 
których obu pozycyj nie ma w preliminarzu Wy­
działu krajowego.

[Na częściowe : pokrycie ogólnego niedoboru 
w kwocie 4,152.988 zł uchwalił już Sejm ,/jak  
powyżej wspomniano, dwie pożyczki osobne w 
kwocie 300.000 zł. i 19.000 zł.

Dalsze częściow7e pokrycie niedoboru widzi 
komisja budżetowa w zaciągnięciu pożyczki od 
funduszu policyjnego, który przedstawia obecnie 
wartość 132.859 zł. Na inkamerowanie tego fun­
duszu, czyli zupełne jego bezpowrotne zużycie, 
komisja nie mogłaby się zgodzić, gdyż niebawem 
może przystąpi Sejm do założenia domów pracy 
przymusowej a wtedy fundusz policyjny znajdzie 
właściwe r swe przeznaczenie Nim to jednak na­
stąpi nic nie przeszkadza, ażeby funduszu tego 
użyć tytułem pożyczki 4 '/ , procentowej na rzecz 
ogólnego funduszu krajowego. Czyniąc to, wstawić 
jednak trzeba w rubrykę XIV. wydatków kwotę 
5.979 zł. jako oprocentowanie 4%  pret. pożyczki 
132.859 zł., zaś w rubryce dochodów dochód 
z funduszu policyjnego tylko w kwocie 5.675 zł., 
a tem samem ogólny niedobór zwiększyć o 6.118 
zł., pozostałaby zatem po użyciu owych trzech 
pożyczek kwota 3,707.247 zł. niedoboru do po­
krycia przez dodatki do podatków. Komisja bud­
żetowa sądzi, że nałożenie takiego dodatku w wy­
sokości 36 ct. od każdego złotego okaże się do- 
statecznem, przyjmuje bowiem zgodnie z Wydzia­
łem krajowym i na podstawie jego obliczeń wy- 
datność centa na 103.000 zł. w. a; , razem przeto 
dodatek ten przynieść powinien 3,708.000 zł. w. a

Ogólny bilans budżetu zamyka przeto nuufisja 
nadwyżką dochodu w kwocie 753 zł. r>

; Gdy jednak w budżecie na r. 1890 powstają 
trzy nowe różne pożyczki, gdy nadto w poprze­
dnich latach fundusz krajowy zaciągnął kilkana­
ście pożyczek z rozmaitych źródeł i pod różneini 
warunkami, komisja budżetowa nie mogła pominąć 
uwagi, że unifikacja tych wszystkich pożyczek by­
łaby nietylko wielkiem uproszczeniem budżetowa­
nia i manipulacji, ale nadto mogłaby funduszowi 
krajowemu - w zmniejszeniu procentów przynieść 
rzeczywistą korzyść. Dlatego komisja budżetowa, 
obok uchwały finansowej proponuje osobną w tyłu 
kierunku rezolucję. - - ■ »

Wysoki Sejm raczy ucnwalić:
1. Na pokrycie części niedoboru w budżecie 

funduszu krajowego na rok 1890 upoważnia się 
Wydział krajow7y , do użycia kapitału „funduszu 
policyjnego" w . wysokości jego obecnej tytułem 
pożyczki 4 ‘/. procentowej, która ma być zwróconą 
funduszowi policyjnemu, gdy Sejm założenie do­
mów pracy uchwal*.' — 2. Dla pokrycia reszty 
niedoboru w budżecie funduszu krajowego na rok 
1890 pobieram ma być .w roku 1890 dodatek 
krajowy do podatków bezpośrednich po 36 ct do 
każdego złotego całej uależytośei 1 tych podatków. 
— 3. Upoważnia się Wydział krajowy do prze­
noszenia oszczędności w jednej rubryce wydatków 
zwyczajnych na potrzeby, innych "rubryk tychże 
wydatków zwyczajnych, jednak z zastrzeżeniem 
usprawiedliwienia każdego zboczenia od łmdżetu 
uchwalonego. — 4. Poleca się Wydziałowi krajo­
wemu, żeby zbadał dokładnie, czyli i pod jakiem i 
warunkami' dałaby się przeprowadzić1 unifikacja 
wszystkich długów funduszu krajowego i ażeby 
ew7eutualnie projekt takiej unifikacji Sejmów ' na 
najbliższej sesji sejmowej przedłożył.

Sprawa budowy koloi podolskich pi/eszła w 
nową fazę. Komisja administracyjna, której przy­
dzielono wniosek posła Chamca żądający budowy 
kolei z Czortkowa do Skały i Mielnicy, oraz z 
Tarnopola do Zaleszczyk, poprzednio uchwaliwszy 
subwencjonowanie - tych kolei przez tundusz k ra­
jowy i postanowiwszy zaproponować Sejmowi u- 
dzielenie tej subwencji w formie 50-letniej renty 
od kapitału półmiljona zł., postanowiła obecnie 
reasumować swoje pierwotną uchwałę i uchwaliła 
następujący wniosek:

„1. Sejm przeznacza tytułem subwencji z
funduszu krajowego na cel budowy sieci kolei lo­
kalnych w kierunku z Tarnopolr do 7-alę«zćzyk, 
Skały i Miednicy rentę 50-letniu w kwocie rocz­
nej 25.000 zł. - s

II. Sejm przyznaje tę subwencję pod warun­
kami następującemi: ’

a) że rząd wybuduje powyższe linje kosz­
tem skarbu państwa, lub na cel ic.li budowy przy­
zna z funduszów państwowych subwencję w sumie 
przynajmniej jednego miljona, lub też rentę, od­
powiadającą temu kapitałowi; ........ ..............

b) że przed rozpoczęciem budowy kolei za- 
pewnioną zostanie 'wpłata całego kapitału, po­
trzebnego na zupełno wykończenie całej sieci;

c) że przed rozpoczęciem budowy zostanie 
złożoną deklaracja przedsiębiorców. ' iż kolej bę­
dzie, budowaną ile możności siłami krajowemi;

d) że budowa kolei zostanie rozpoczętą naj­
później w r. 1891;

„ III. Jeżeli warunki, objęte uchwałą II. zo­
staną wypełnione, wstawi Wydział krajowy przy­
znaną w uchwale I. rentę do budżetu fund. kraj., 
począwszy od roku, w którym budowa kolei zo­
stanie rozpoczętą, wszakże nie wcześniej, jak po­
cząwszy od r. 1891.

IV. Przyznana uchwałą I. renta będzie po­
cząwszy od roku, w którym zostanie wstawiona 
do budżetu funduszu krajowego wypłaconą przez 
Wydział krajowy w ratach półrocznych z dołu- 
mianowicie d. 30 czerwca i 31 grudnia każdego 
roku, do rąk osoby, która się wykaże jako pra. 
wny zastępca przedsiębiorstwa powyższych kolei.

V. Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
na następnej sesji zdał o tem sprawę Sejmowi.

S E J M .
* 1. • i F

{21 posied ten ie  » d . 18  lis topada .)
(Dokończeni*!

Przedłożenie Wydziału krajowego o szkołach 
rolniczych i folwarku w Dublanach załatwiła ko­
misja gospodarstwa krajowego następującemi wnio­
skami :

1. Sejm przyjmuje do wiadomość* sprawo­
zdanie Wydziału krajowego z czynności tyczących 
się krajowych szkół rolniczych w Dublanach i fol­
warku dublańskiego z dnia 24 września 1889
1. 41.067.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu po­
stawić dom mieszkalny dla profesora szkoły wyż­
szej w Dublanach kosztem nieprzekraczającym 
kwoty 6100 zł. i upoważnić Wydział krajowy do 
użycia na ten cci funduszu wynagrodzenia za znie­
sienie prawa propinacji w Dublanach^ funduszowi 
krajowemu przypadającego.

3. Sejm zgadza się na rozpoczęcie, budowy 
gorzelni w Dublanach w roku 1890, kosztem nie­
przekraczającym 28.000 zł. ’ i na przeistoczenie 
kursu gorzelniczego w Dublanach na szkołę go- 
rzelniczą, jeżeli c. k. Rząd zobowiąże się udzielić 
na budowę gorzelni subwencją w kwocie najmniej
12.000 zł. i przyczyniać się do ^okrycia kosztów 
utrzymania szkoły roczną dotacją w kwocie naj­
mniej 1500 zł.

'4 .  Na wypadek dopełnienia przez c.k Kząn 
warunku pod 3. Sojm upoważnia Wydział krajo- 
jowy do zaciągnięcia na majętność dublańską po­
życzki hipotecznej w kwocie 16.000 zł. spłaealnej 
przez amortyzację, i do użycia fundnszii z tej po­
życzki uzyskanego na częściowe pokrycie kosztów 
budowy i urządzenie gorzelni w Dublanach. Nadtc 
przedstawiła komisja następując rezolucje1

Wzywa się Wydział krajowy, ażeby roztrzą- 
snął powody . dla których zachodzą trudności w
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fesorów w UuDlanach i obmyślił środki zaradcze 
a ewentualnie przedłożył odpowiednie wnioski,

, dalej ażeby zbadał o ile byłoby wskazanem urzą­
dzić w szkole dublańskiej internat dla 'uczniów 
i przeprowadził w tym kierunku studja nad urzą­
dzeniem podobnych instytutów obcokrajowych i 
zdał sprawę z tych dochodzeń 'na najbliższej se­
sji sejmowej, wreszcie ażeby prowadził z c. k. Rzą­
dem rokowania c podniesienie dotacji rocznej na 
kurs gorzelniczy przy gorzelni mającej się urządzić 
w Dublanach do kwoty 2000 i ł .
— Wnioski powyższe uchwalone zostały o tyle 
odmiennie od .wniosków kom isji, iż p. sprawo- 
zaawca sam na skutek dzisiejszego oświadczenia 
p. Hausnera" zmienił drugi ustęp w ten sposób, 
iż zaproponował aby dom mieszkalny dla nau­
czycieli wystawiony został z funduszu indtmni- 
zacyjnego za zniesione prawo propinacji w Lubla- 
nach a nie z ogolnego funduszu budżetowego, na 
co sie Izba zgodziła.

Sprawozdanie komisji administracyjnej o ko­
lei Kai.,la Ludwina w skutek wniosku p. Strusz- 
kiewicza domagającego się sekweSfeacji linji Lwów- 
Brociy i Krasne-Lowoloczyska przedłożył p. B i­
l i ń s k i .

Komisja zaznacza, że sprawa taryf w kole­
jach galicyjskich była przedmiotem obrad Sejmu 
już w latach 1869 i 1875 a począwszy od r. 1884 
zajmuje stale uwagę Sejmu. Uchwałą z r. 1884 
domagał się Sejm od rządu ustanowienia taryf 
niskich,'. dalej obniżenia i zrównania z taryfami 
przewozowemi taryf kolejowych na kolejach •Ozci- 
niowdeckiej i Karola Ludwika, w końcu skorzy­
stania ze zbliżających się terminów wykupna ko­
lei Karola Ludwika i zgaśnięcia przywileju kolei 
ces. Ferdynanda, w celu obniżenia taryf i zape­
wnienia państwu wpływu na ich ustanawianie. 
Część życzeń wyrażonych w tej uchwale speł­
nioną została.

Na kolejach państwowych, wykończonych r. 
1»85 wdrożono politykę taryfową, zgodną z inte­
resami kraju: wprowadzono na nich taryfy ni­
skie, nie dopuszczono taryf dyferencyjrtych na 
korzyść towaru zagranicznego, a taryfy dla nafty 
ustanowiono, zwłaszcza od u iia  1 czerwca i 887, 
wprost z tendencją -popierania przemysłu krajo­
wego. ■ W tym samym duchu nastąpiła regulacja 
taryf przy kolei ces. Ferdynanda. Gdy co do tej 
kolei nie służyło państwu według dokumentu 
koncesji ani prawo przejęcia bezpłatnego, ani na­
wet prawo wykupna. Koło polskie ve iedniu 
zajęło w obec niej stanowisko ścisłe tarciowe, 
nakreślone uchwałą W. Sejmu z d. 17 października 
1834 r. i zdołało na tej drodze po niemałych 
usiłowaniach wprowadzić do ustawy państwowej 
z d. 6 września 1885 dz. u. p. Nr. 122 postano­
wienia artykułów 1— IV, mocą których Kolej ces. 
Ferdynanda musiała wprowadzić z dniem 1 stycz­
nia 1886 wszystkie taryfy kolei państwowych 
jako maksymalne i musi je w nrzyszłości obni­
żać jeszcze dalej z polecenia rządu i w razie dy­
widendy nad 100 zł.j, a nadto ni6 śmie wpro­
wadzać taryf różniczkowych na niekorzyść ' pro­
dukcji krajowej. W końcu także na kolei czor- 
niowieckiej skłonił się zarząd, złożony przeważnie 
z krajowców, wkrótce po uchwale W. Sejmu z d. 
17 października 1884 i jeszcze przed ostatecznem 
wykończeniem kolei państwowych do obniżek ta ­
ryfowych, przechodzących w niektórych pozycjach 
nawet taryfy rządowe. Z dniem 1 lipca b. r. 
wprowadzono na tej kolei zarząd pausiwowj.

Pozostała zatem tylko kolej Karola Ludwi­
ka, która po dzień dzisiejszy zajmuje uwagę kraju 
i W. Sejmu z powodu swej polity ki taryfowej. zgr- 
bnej zawsze dla interesów kraju, a jak się obecnie 
pokazuje, także dla akcjonarjuszów. Zarząd tej 
kolei, krótkowidzący a nieprzychylny krajowi, 
stał nie tylko zawsze po stronie konturujących z 
nami producentów zagranicznych, lecz przez czas 
niejaki zagrażał nawet sparaliżowanien pomyślnej 
polityki taryfowej kolei państwowych. Niebezpie­
czeństwo to zachodziło mianowicie w latach 
1886 7, gdy z inicjatywy ' zarządu kolei Karola 
Ludwika wyszła była myśl, oddania mu kiero­
wnictwa kolei państwowych w Galicji. Ze ow'C 
niebezpieczeństwo było aktualnem, wynika z od­
powiedzi, danej w radzie kolejowej na sesji jest u- 
nej r. 1886 przez p. ministra handlu jej człon­
kowi p. Straszkiewiczowi. Ze zao je uchylono, 
niemała w tern zasługa W. Sejm j ,  który na wido- 
sek swej komisji kolejowej uchwalił w d. 20 stycz­
nia 1887, że przyjęcie powyższego projektu za­
rządu Kolei Karola Ludwika byłoby „stanowczo 
szkodliwem“ dla interesów' kraju, a nadto we­
zwał c. k. rząd, by przy sposobności terminu 
wykupna jednej części kolei Karola Ludwika bro­
nił interesów kraju i nawet rozważył pożytecz­
ność skorzystania z prawa wykupna. Była to 
pierwsza uchwała V Sejmu w’ ty m ostatnim 
kierunku.

Uchwałę niniejszą zakomunikował \\> dział 
krajowy c. k. Rządowi i urgował odpowiedź kil­
kakrotnie a bezowocnie, po raz -ostatni w- dniu 
7 grudnia 1887.

Tymczasem sprawa kolei Karola Ludwika 
weszła ponownie na stół Wysokiego Sejmu, który 
zwłaszcza pod wpływem dat zastraszających, za­
wartych w rzećzonem studjum znacznej podwyżki 
taryf, wprowadzonej z dniem 1 października 1886, 
uchwalił na posiedzeniu z dnia 20 stycznia 1888 
na wniosek swej komisji drogowej wezwanie do 
Rządu, by sprowadził reformę taryf, zgodną z 
interesami kraju i w razie potrzeby wy kupił koh-j 
Karola Ludwika.

W skutek tej uchwały i nadeszłycli tymcza­
sem petycyj. AVy dział krajowy upraszał ponownie 
c. k. Rząd o odpowiedź, po raz ostatni pismem 
z dnia 8 czerwca 1888 r. A gdy to nie odniosło 
Bkutku, zaś komisja drogowa zaproponowała 
wznowienie rezolucji o mkameracji kniei Karola 
Ludwika, Wysoki Sejm przyjął ten wniosek ko­
misji na posiedzeniu z dnia 10 września 1888 r.

I dopiero n, tern posiedzeniu oświadczył 
ówczesny pan Namiestnik, iż odpowiedź c. k. 
Rządu zakomunikuje wkrótce Wydziałowi krajo­
wemu. Odpowiedź jednak ta wcale jest niezado- 
walniająca.

Z jednej strony bowmm w »prawie taryf 
różniczkowych pan Minister 1 andlu obiecuje 
wprawdzie swą interwencję na korzyść k u  ju, a 
przyrzeczenie wykonał nawet istotnie o tyld, i>. 
zabronił w r. 1888 odnowienia taryfy dylerencyj- 
nej dla zboża rosyjskiego i nakazał zrównanie 
pod względem refakcyj zboża galicyjskiego z ro- 
syjskiem. Wszelako równocześnie stara się pan 
Minister usprawiedliwić przecież taryfy różnicz­
kowe względami na tak zwany „Yorfracht" zboża 
rosyjskiego w Rosji, a co najważniejsza, nie przy­
rzeka swego wpływu na obniżenie taryf krajowych 
do poziomu dawnych dyferencyjnych.

Do ostatniej więc chwili trzyma się zarząd 
polityki taryfowej która nie tylko produkcji kra- 
jowei zadała ciężkie razy, lecz i kolej samą przy­
prowadziła o utratę znacznej części ruchu towa­
rowego.

Te uwagi uważaliśmy za stosowne przyto­
czyć ze sprawozdania komisji, aby łatwiej jej 
w wioski wozumieć.

Wnioski te opiewają :
1. Sejm, powołując się na pięciokrotne 

uchwały swoje wzywa się c. k. Rząd, by spowo­
dował kolej Karoli Ludwika do zaprowadzenia 
natychmiastowego taryf kolei państwowych;

2. Sejm w z y w a  c. k. Rząd, by w razie 
oporu kolei Karola Ludwika ; przejął wszystkie 
jej linje lub przynajmniej objął w myśl §. 14 
ust. z dnia 14 grudnia 1877 -d z . u. p. Nr. 112 
linje Lwow-Poawołoczyska i Krasne-Brody;

3. Sejm poleca Wydziałowi Krajowemu, by 
w powyższym duchu rozpoczął u c. k. Rządu sta­
rania jak najusilniejsze i wyraża przekonanie, . iż 
one będą skuteczniejsze, niż' dotychczasowe stara­
nia pięcioletnie.

P. ks. S a n g u s z k o podnosi w rozprawie
ogólnej, że koncesja nadana kolei Karola Ludwi-
ka oddaia Kraj nasz ma lasKę i niełaskę kolei. 
Kraj nasz eksportuje tylko płody surowe, a za­
tem ciężkie, które nie znoszą wysokich taryf.
Kraj więc ponosił i ponosi ciężkie straty. A je­
żeli nie było przeciw temu więcej protestujących 
głosów, to należy przypisać jedynie t t j  okolicz­
ności, że rolnicy nie rozumieją się na tem, kupcyj 
zaś i handlarze pocieszali się małemi zmżeniami
1 refakcjaim,

Taryfy kolei Karola Ludwika są prawie
najdroższe na świecie. : Na polepszenie stosunków 
nie wpłynęła bynajmniej kolej transwersalna, bo 
jak dawniej tak  i dzisiaj kolej Karola Ludwika 
ma wszystkie atuty w ręku.

Mówca dziwi się, iż kolej dająca akcjonaiju­
s/om swoim grube zyski, pobiera mimo to sub­
wencję. Jedynie upaństwowienie może zara­
dzić złemu i mówca oświadcza się za tem jitfc 
najgoręciej Stagnacja ogólno-rolnicza, a nadto 
czysto lokalne stosunki wywołane opodatkowaniem 
spirytusu i nieurodzajem, co i na przyszłość 
smutny wpływ wywrze, wrymaga jak najenergicz- 
nięjszej interwencji, • a jedną z takich bedzie 
upaństwowienie kolei Karola Ludwika.

Mówca będzie tedy głosował za wnioskami 
komisji,

P, S t r u s z k i e w i c z  nie zgadza się z wnio­
skami Komisji, lecz żąda uchwalenia najprzód 
sekw'estracji wschodnich linji kolei Karola Lu­
dwika, a potem dopiero redukcji taryf. .

P. K o z 1 o w s k i AYłodz. stanowczo jest 
tego przekonania, że kolej Karola Ludwika tylko 
wzięta wr kluby ustąpi z dotychczasowej swej ta ­
ryfy o 5— 16 prc. droższej niż na kolejach pań­
stwowych, pruskich i węgierskich. Po p. Sochorze, 
kompetującym o mandat poselski w naszym kraju, 
spodziewano sie przychylności dla kraju w tych 
kierunkach, ale nadaremnie. Wiec trzeba się 
zdobyć na energję i domagać się energji od Rzą­
du, który powinien pamiętać, że stoi koalicją 
prawicy, do której iakże my należymy. Niech 
Rząd nie robi dalszych błędów w polityce tary­
fowej i nie utrudnia stanowiska nam, konserwa­
tystom. :

Stawia tedy wniosek na „upaństwowienie 
kolei K arola - Ludwika najdalej do stycznia 
r. 1892.“ , .......................

P. S z c z e p  a n o w s k i  popiera wnioski 
komisji.

Uważa on dyskusje dzisiejszą za promyk 
światła, rzucony w ponurą sytuację naszą, albo­
wiem redukcja taryf kolejowych jest kluczem do 
poprawy naszych stosunków ekonomicznych. Bez 
osiągnięcia tego nie będzie radykalnej popraw'). 
Już lwowska Izba handlowa w memorjale poda­
nym przed paru laty wykazała, że taryfy na tej 
kolei są zabójcze dla- kraju, a samobójcze dla 
kolei. W transporcie rosyjskiego zboża wy­
padają one na niekorzyść kraju, są o 40— 52 prc. 
tańsze.

xlóżnica taka — pół zł. na cent. metr. ma 
ten dla małych rolników rezultat, że każdy morg 
ziemi pi edukującej pszenicę jest obciążony kwotą
2 zł. 50 ct., podczas gdy podatek grantowy ze 
wszystkiemi dodatkami wynesi najwięcej 1 zł. 
Stosunki ta lie  nie tylko oddalają, ale poprostu 
nawet, odcinają kraj nasz od targów światowych, 
a taryG przewozowe działają tak samo jak cło 
prohibieyjtie. Tyczy się to ząrówno zboża, jak 
i drzewa tudzież nawozów sztucznych itp. i pro­
wadzi wprost do zniszczenia własności rolnej 
w Galicji, która od taigów światowych jest dalej 
odsuniętą niż Syberja.

A gdy sprawa ta stoi w bezpośrednim sto­
sunku z finansami kraju, finanse zaś dostarczają 
środków do działania politycznego,1' przeto spra­
wa ta ma także wielkie żywotne znaczenie p o- 
1 i t y c z n e .  Z porównania taryf przewozowych 
gdzieindziej, a u nas, okazuje się, że transport 
gdzieindziej kosztuje 3/4 centa, u nas zaś (na ko­
lejach lokalnych) zbliża się do 4 zł. Oto stosunek 
cywilizacji ekonomicznej pomiędzy nami a ru n in i. 
Tylko r a d y k a 1 n a reforma taryfowa może nas 
uratować.

Po przemowie referenta uchwalono w.iioski 
komisji yv przestawieniu zapioponowanein przez 
p. Struszkiewicza i z dodatkiem p. Kozłowskiego 
żadajacym upaństwowienia całej linji do stycznia 
1892 V.'   '

O godz. 3/44 nastąpiła przerwa posiedzenia 
do godz. 8 wieczorem. 1 -

(Posiedzenie toirew m r z 14 listopad ).
Początek o godzinie 8 m. 30.
P. L e n a r to  w i c z i towarzysze interpelu­

ją  Wydział krajowy w kyyestji uprawy tytoniu. 
Uchwałą:.sejmową z 17 grudnia 1887 polecono 
Wydziałowi krajowemu, ażeby zbadał stan obecny 
i przyczyny upadku uprawy tytoniu w kraju na­
szym i zdał sprawę na najbliższej sesji sejmowej. 
W prawd/ie Wydział krajowy wyznaczył w tym 
celu d degatów i wystosował odezwę do rządu w 
celu wzięcia w opi kę upadającej w Galicji pro­
dukcji tytoniu, lecz gdy rezultat tych kroków nie 
jest wiadomym, zapytują interpelanci, czy i jakie 
środki Wy dział krajowy zamierza przedsięwziąć, 
aby rozwojowi produkcji tytoniu zapewnić skute­
czną opiekę ze strony kraju i państwa.

Następnie odczytano pismo JE . Ludwika hr. 
Wodzickiego, jako zastępcy przewodniczącego w 
komitecie zakupna zamku oleskiego, którem za­
wiadamia Sejm, iż komitet uchwalił jednomyślnie 
odstąpić zamek oleski wraz z przyległem? grunta­
mi, tudzież gotówkę pozostałą od ceny kupna w 
kwocie 975 zl. 97 et. na rzecz kraju w nadziei,' 
że dar ten przez Sejm przyjętym zostanie. Do od­
dania zamku w posiadanie kraju wydelegował Ko­
m itet d l . Werhiekiego.

P . AAojeiech D z i e d u s z y  c k i  podnosząc 
historyczne znaczenie zaniku, przypominającego da­
wną wielkość i chwałę narodu, a z nią nierozłą­
czne wspomnienie o jecui- m z największych boha­
terów chrześcijaństwa, i uznając zamek ten jako 
pomnik dawnej sztuki architektonicznej w Polsce, 
wyraża przekonanie, że Sejm nie irzuci zaofia­
rowanego daru i zastanowi się gruntownie co dla 
jego utrzymania uczynić. Mogłoby się tam pomie­
ścić seminarjuni z internatem luł) inny j 'k iś tego 
rodzaju instytut. Nie czau jednak zaraz w tej mie­
rze powziąć uchwałę, raczej uależy polecić AVy-

PJRŻJliGLĄD z Jnia 20 1 stopada 188&.

działowi krajowemu, aby zbadawszy sprawę przed­
stawił Sejmowi wnioski, co dalej ..uczynić wypa­
dn ie .1 " - ; i

W nosi więc mówca odesłanie sp ru ty  do W y­
działu krajowego z poleceniem objęcia zam ku w 
Olesku na rzecz kraju, aby zbadawszy sprawę 
przedłożył wnioski swe co do dalszego przeznacze­
nia zamku. .

Ł W niosek ten uchwaliła Izba jednogłośnie... '
Sprawozdanie komisji gospodarstw a krajow e­

go z przedłożenia W ydziału krajowego w przed­
miocie regulacji rzeki Nowego Brnia z dopływami 
przedłożył p. Gorayski.

Uchwalono bez dyskusji ustawę, wedle k tó ­
rej regulacja Nowego B im a z dopływami, rozpo­
częta przez przymusową spółkę wodną, ma być 
wykonaną " i wykończoną jako jirzedsiębiorstwo 
krajowe w przeciągu sześciu la t począwszy od r. 
1890.

K oszta  całej regu lacji obliczono n a  460 ty ­
sięcy zł.

Sprawozdanie komisji gospodarstw a k ra jo ­
wego z przedłożenia W ydziału kraj. w przedmiocie 
krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie 
referow ał p. Zamoyski.

Bez dyskusji uchwaliła Izba następujące wnio­
ski komisji :

1) Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo­
zdanie AYydzialu krajowego tyczące,„się spraw 
krajowej szkoły średniej gospodarstwa lasowego 
we Lwowie. - : ,

2)' Sejm ustanaw ia drugą posadę liauczyciela- 
adjuiiKta do wykładu nauk m atem atycznych i 
fachowo - leśniczych z płaca roczną w kwocie 
800 zł.

3) Sejm poleca zamieścić w budżecie krajo­
wej szkoły leśnej we Lwowie pozycję w ydatków w 
kwocie- 800 zł. na płacę nauczyciela-actjunKta, a 
natom iast w ykreślić-zpozycji wydatków kwoty 800 
zł przeznaczonej na wynagrodzenie docenta m ate­
m atyki elem entarnej i fizyki, kwotę 400 zł., tu ­
dzież całą pozycje- 400 zł. przeznaczonych na wy­
nagrodzenie docenta rysunków.

4) Sejm poleca Wydziałowi kraj., aby w jak 
najkrótszym czasie przeprowadził reorganizację 
przejściową szkole leśnej według zasad wskazanych 
przez ankieto, zaprowadzając, 3-letni kurs nauk w 
tej szkole.

■••6) Sejm poleca "Wydziałowi krajowemu, aby 
stanowczą reorganizację, w duchu przedłożonego 
projektu i i sprawozdania Komisji przeprowadził 
przed rozpoczęciem toku szkolnego 189u 9,1 i zdał 
sprawę z tej czynności na najbliższej sesji sej­
mowej.

Z kolei na wniosek komisji gospodarstwa 
krajowego odstąpiono petycję reprezentacji gminy 
Kossowa w sprawie zalesienia góry miejskiej z 
funduszu krajowego do urzędowania Wydziałowi 
krajowemu w porozumieniu z rządem.

P. dr. O k u n i e w s k i  stawiał do powyż­
szego wniosku poprawki tej treści, ażeby Wy­
dział krajowy zbadawszy stan rzeczy na miejscu, 
wstawił w preliminarz wydatków na r. 1891 od­
powiednią kwotę w celu zalesieni., góry w Ko­
sowie. ;

Popraw ka ta  jednak nie u trzym ała się.
N astępnie przedłożył sprawozdanie komisji 

bankowej w przedmiocie banku krajowego p. A- 
brahamowicz z następującym i wnioskami:

1. Sejm przyjmuje d© wiadomości spraw o­
zdanie, Wy działu krajowego o banku krajowym;

2. Sejm  udzie la  dyrekcji banku  krajow ego 
ab so lu to riu m  za czas od 1 styczniu 18S8 do 31 
g ru d n ia  i888. • • , - - . . .

P. WL K o z i c h r o d z k i  jakkolwiek bar­
dzo życzliwie dla banku kraj. jest usposobiony, 
nie może przemilczeć niektórych wadliwości, 
które wpłynęły prawdopodobnie na zmniejszenie 
się czynności banku. Różnice r. 1888 z rokiem 
1887, które mówca cyframi udowadnia, są wcale 
znaczne we wszystkich działach. 'Wzrosty nato­
miast koszta administracyjne, i stra t\ w dziale 
wekslowym mimo, że zeszłoroczna komisja już i 
tak bankowi zbytnią wysokość tych kosztów wy­
tknęła.

Porusza następnie mówca sprawę zysków i 
bilansu, który je s t sporządzony zdaniem jego „na 
efek t“, a insty tucja krajowa nie powinna się ba­
wić w wywoływanie „efektów'".

Nie ma też wykazu, ile pożyczek udzielono 
wsiom, ile miastom, mimo, iż już tego od banku 
żądano.

Bank k ra j. w isw em  spraw ozdan iu  przyznaje, 
że czynności się zm niejszyły, W yilzml k ra j. do­
wodzi n a to m ia s t, że p o trzeb a  zw iększyć siły —  
gdzie więc leży p raw da, tru d n o  dociec.

M ówca nie staw ia  w niosku, lecz życzyłby 
sobie, aby bez po trzeby  n i '1 zw iększano e ia ln  u- 
rzędników , gdyż w ten  sposób s tw arza  się sy­
nekury .

Spraw ozdaw ca tlum ączy  postępow anie b an ­
ku  k ra j. i po lem izuje z poprzednim  m ówcą, po- 
czem bez dalszej ju ż  dyskusji uchw alono w nioski 
kom isji.

YY końcu referow ał p. a t k o w s k  i 
iniieniem  kom isji bankow ej o wniosku p. M eru- 
now icza w przedm iocie p o p ie ran ia  loka lnych  s to ­
warzyszeń kredytow ych  system u Raifteisena i 
p rzedstaw ił następujątfó wnioski.

1. N ad  w nioskiem  p. M erunow icza, abv w 
uznan iu  użyteczności loka lnych  stow arzyszeń krą,-1 
dytow ych system u Raifteisena wyznaczyć 1000 zł. 
na p o p arc ie  usiłow ań, dążących do rozszerzenia 
ta k ich  stow arzyszeń, przechodz; ,ńę do po ­
rząd k u  dziennego.

2. Poleca się Awd/iałowi krajowemu, aby 
po zasiągnięciu zdania osob z tym przedmiotem 
obznajomionych, tudzież po wysłuchaniu opinji 
Banku krajowego przedkozył Sejmowi stosowne 
wnioski colom rozpowszechnienia i zasilenia ta ­
kich instytueyj kredytowych, które potrzebom i 
interesom ludności rolniczej najlepiej odpowia­
dają.

Ik R u t o w s k i ,  podnosząc wi-dką ważność 
sprawy i użyteczność stowarzyszeń kredytowych 
systemu Raifteisena, wypowiada zdanie, iż komi­
sja za ostro i surowo obeszła s ię , z. wnioskiem 
posła Merunowicza. Mówca żąda tedy przynaj­
mniej uchylenia pierwszego ustępu wniosku ko­
misji.

P. T e l i s z e n s k i ,  popierając wniosek p. 
Rutowskiego, utrzymuje, że dzisiejsze stowarzy­
szenia kredytowe nie spełniają swego zadania. 
Pożyczki w towarzystwach kredytowych są za 
drogie dla włościanina, połączone są z ogromną 
s tra tą  czasu, z kosztem na stem ple i notarjusza. 
W łościanin w obec tego woli szukać kredytu u 
osób prywatnych, bo tam  znajdzie go bez wielKiego 
zachodu, bez poręki i kosztów. Zdaniem mówcy 
najodpowdedniejszem by było zasilanie kas pożycz­
kowych gminnych odpowiednimi funduszami.

P. P o l a n o  wrs k i  podnosi, że system  R aiffei- 
sena n iepo trzebn ie  by ty lko  b a łam u c ił gm iny, 
w k tó ry ch  coraz lejnej rozw ija jące się kasy  gm in­
ne oddają  gm inom  bardzo dobre  u s łu g i i  ten  sy­
stem  ta k ich  k as  okazał się bardzo  dobrym  i zu ­
pełn ie się p rzy ją ł.

Mówca jest więc zdania, ż« wnioski komisji

odpowiadają zupełnie celowi, jaki w tej mierze 
da się ociągnąć. -- - - ■ -

P. M e r u n o w i c z  widzi pewni , niekonse­
kwencje w sprawozdaniu komisji — i tu szuka 
przyczyny mylnego załatwienia jego wniosku.

Polemizując z p. Polanowskim wyjaśnia, iż 
we wniosku swym miał inne celę, jak te, które 
spełniają kasy gminne, ń. p. zakupno przez gmi­
ny znaczniejszych gruntów', lub podjęcie większych 
przedsiębiorstw, dzierżaw itp., a które potrzebują 
znaczniejszego kredytu.

Z tych powodów sądzi mówca, że system 
Reiffeisena może oddać wielkie usługi. Mówca 
stawia dodatkowy wniosek, aby wezwać rząd, iżby 
ulgi w opłatach i naleźytościach, przyznane usta­
waj z r. 1389 dla stowarzyszeń lokalnych zalicz­
kowych i kredytowych z nieograniczoną no ręka, 
rozciągnięte zostały na stowarzyszenia z poręką 
ograniczoną.

W sprawie tej przemawiali jeszcze p p .: Te- 
llszewslu, Kozłowski Gorayski i sprawozdaw­
ca, ten ostatni w obronie wniosków komisji. Mów­
ca podniósł, że brak sił inteligentnych K tałby u 
nas główmie na przeszkodzie rozwojowi kas syste­
mu Reifleisena, z tegó powodu byłoby niebezpiecz- 
nem, nie doświadczywszy wpierw, nie zbadawszy, 
wspierać ich rozwój.

Przy głosowaniu utrzymały się wnioski ko­
misji z poprawką ]>. Zygmunta Kozłowskiego 
w tym kierunku, iż z drugiego ustępu wniosku 
komisji wyrazy: „i zasilenia“ wyrzucone zostały. 
Nadto uchwalony został dodatkowy wniosek p. 
Merunowicza.

Z powodu spóźnionej pory zamknął p. Mar­
szałek na żądanie Izby posiedzenie o godzinie 10 
minut 40.

Z Izhy sądowej.
W adowice 18 listopada.

Na porządku dzisiejszej rozpuwy zabrał głoś 
dr. Łazarski i postawił znany wam już z telegra­
mu wmiosek, aby sędziom przysięgłym odebrano 
akt oskarżenia, który im prokurator w dniu 16 
bJ m. rozdał. Mówca jes^ /.dania że takie roz­
danie aktu oskarżenia jest preokupaóją zdania 
przysięgłych i jakkolwiek akt, ten ułożony jest 
wmdle najlepszej wiedzy i woli prokuratora, to je­
dnak zawiera lekta mogące wpłynąć na przed­
miotowa zdanie przysięgłych.

Dr. Goldliammor poparł ten wniosek wywo­
dząc, że ustawa nie zna^stiidjów domowych aktu 
oskarżenia, a prokuratorowi nic wolno na własną 
ręką stykać 8tó z przysięgłymi. W takim razie 
bowuem i obrona może przysięgłym doręczyć ja- 
kiobądż swoje pismo.

Dr. Daniel popiera także wniosek dr. Łazar­
skiego i zarzuca aktowi oskarżenia. ’/ £ "jest jedno­
stronnym,

Prot. dr. Rosenblatt postawił potem znany 
wam również wniosek, aby na wypadek odrzuce­
nia wmiosku df. Łazarskiego wolno było obronie 
wydrukować odpowiedź na akt oskarżenia i roz­
dać ją między ju/\Mąglych.

Za krytykowanie aktu oskarżenia i atako­
wanie prokuratora, zganił przewodniczący Kilka­
krotnie obrońców.

Trybunał odbył naradę i odrzucił zarówno 
wniosek dr. Łazarskiego jak i dr. Rosenblatta, a 
to z powodu, że akt oskarżenia po przeczytaniu 
go staje się własnością ogółu i dostępnym jest 
dla wszystkich obrony zaś przed ukończeniem 
postępowania dowodowego ustawa nie zna.

Rozpoczęło sie przesłuchiwanie Joskarżonego 
K lausnora.

W śta| on z lawy oskarżony cli i pewnym 
krokiem podszedł do trybunału. Ubrany jest ele­
gancko. Twarz bez zarostu, po dłużna, a rysy jej 
zdradzają wielki spryt, i energję.

Ze względu, ze przesłuchanie jego potrwa 
kilka godzin, pozwala mu przewodniczący siąść. 
Klausner jednak oświadcza, że będzie odpowiadał 
stojąc. ’ |

vNa zapytanie przewodniczącego oświadcza, 
iż nie będzie dawał szczegółów ego swego wywodu 
na akt oskarżenia, lecz odpowiadać będzie na 
wszystkie pytania.

K lausner czuje sie całkiem  niewinnym. 
Był początkowo tylko ajentem w Brodach, a dla 
innych m iast sprzedawał kart; tylKO wtedy, gdy 
kto się do niego listownie o to zgłosił.

Zauważyć tu muszę, że 1 lausner wcale do­
brze mówi po polska, z dobrym akcentem, a je­
żeli się czasem zapomni i po niemiecku się ode­
zwie, zaraz skwapliwie się poprawi, Twierdzi, że 
gdy wysłał pierwszy transport wychodźców dla 
Ounardu, t-o ajenci niemieckich Towarzystw że­
glugi jiarowej przez zazdrość namówił wychodź­
ców, aby go oskarżyli o to, żefwz.ął od nich wię­
cej pieniędzy, ani/en się należało.

Klausner usprawiedliwił się przed t. zw. 
„Aiiswaiiderungsbe]i(ir(le‘V a wtedy porozumieli sie 
z nim i niemieccy ekspedjenei portowi i poruczyli 
mu dostardzaiiić wychodźców dla Towarzystwa 
„Hamburgin- 1’a.cketfahrt. Actien Gesellschaft“, 
które od początkowych jego liter zwano itapa- 
giem, Gd tego więc czasu wysyłał Klausnei; wy­
chodźców i dla llapagu.

P r z e w o d n i c z ą c y  skonstatował, że w ta ­
kim razie. Klausner działał jako ajent pokątny, 
gdjż miał koncesją tylko dla Cunarda, a wysyłał 
wychodźców dla Hape^u.

O ; k a r  ż o n y  twierdzi, 'że spełniał tylko 
polecenie, jeneralnego ajenta, że, zresztą pytai się 
w Namiestnictwie o tcLk czy wolno mu wysyłać' 
wy chodźców dla llapagu. a tam odpowiedzieli mu 
na to. że ich to nic ńi obchodzi, i że oni 
ufają mu.

P r z e  w. Masz pan reskrypt na to r
II i a us u e r. Oni ffit to ust nie j>owiedzieli,
Co do kwestji cen wyjaśnia Klausner, że c(|-" 

ny ustanawiał t. z. Olearing honse., t. j. delegat, 
Cunarda w porozumieniu z ekspedje,litami ham- 
burskiini. Wyższych cen nie wolno było brać ani­
żeli tych które. Cli a ring wskazał.

1’ r z e w o d n ; c z ą c y pokaza 1 Klausnerowi 
kartę przyjęcia, na której wbrew instrukcji nie 
była wypisaną nazwa okrętu.

K l a u s n e r .  Jam tych kart nie drukował.
Zresztą oświadcza Klausner, że nawet nie 

wiedział, iż okręty llapagu droższe są od okrę­
tów’ Unionu.

Na zapytanie przewodniczącego, w jaki spo­
sób prowadził ajric ję  oświęcimską, odpowiada 
Klausner, że w spółce. On pobierał ‘/a część zy­
sku, a Ilerz i spólnicy ,J/3.

Na zeznania Klausnera, iż nigdy me pobie­
ra ł o 10 marek więcej na karcie, odczytał prze­
wodniczący zeznania Klausnera złożone w śledz­
twie, w których on zwalał winę za to pobieranie 
wyższy h  cen na urzędników agencji.

K l a u s n e r .  Pan sędzia śledczy musiał mnie 
żle zrozumieć.

P r z e w ó d ,  W Hamburgu zeznali tak samo 
jak pan.

K l a u s n e r .  To oni kłamią
P r  ze w. To 1 pan kłamiesz^, zeznając zgo­

do ;e z ujiui.

K l a u s n e r  mówi, że dla tego dyrygował 
w’ychodźców na okręty „Unionu11, że one były 
tańsze. >

P r  ze w. Żydzi mieli tańszą cenę na „lJnlon“ 
niż katolicy.

K l a u s n e r .  Mnie wszystko jedno było, czem 
oni pojadą, ja  wziąłem podaną przez „Clearing11 
cenę, a oni mogli sobie i „luftbalonem“ jechać. 
Co do postępowania w kancelarji oświadcza Klaus­
ner, ze pytano tam wychodźcę o imię, nazwdsko, 
zatrudnieni?, potem patrzano do listów gończych 
czy który nie jest zbiegiem i zawsze zwTacane 
uwagę wychodźcy na to, ile się za kartę należy.

Rozprawa skończyła się o godzinie 3 po po­
łudniu.

-Na wniosek prokuratora uchwalił trybuna! 
zażądać od giełdy wiedeńskiej kursu marek od 3C 
marca 1877 do dnia 10 marca 1888.

l E d i r c m - i l r r s -

Lwów’ 19 listopada.
Dar. Najjaśn. Pan udzielił z prywatnej swe, 

szkatuły gminie Nadyby, w powiecie Samborskim 
zapomogę w kwocie 100 zł. na postawienie budynki 
szkolnego. „ . ...

P. Namiestnikowa, lir. Bać-eniowa, wyjechała 
do W iednia na kilkutygodniowy pobyt. 5

Mianowani::. C. k. krajowa dyrekcja skarbu 
zamianowała starszego oficjała clowego, .m ijana Bu- 
tkowskiego, zarządzrą magazynu clowego; oficjała clo­
wego, Franciszka Gaudnika, ' “starszym oficjałem eło- 
wytm; asystentów cłowyoh, Leonarda Dtiltza i Józefa 
'fu tz n e ra , oficjałami Gowymi; asystenta cłowego, 
Emila Tadeusza 2 im. Kurowskiego, poborcą cłowym 
wreszcie praktykantów  cłowych, Alfreda Kolouszka 
M ikołaja Clmdyka, tndzież prowizorycznego asystent: 
cłowego, Augusta Sochora, asystentami cłowymi. ”

Rada szkolna krajowa zamianowała Józefa Sza- 
flarskitgo stałym nauczycielem szkoły filjalnej w Bia­
łym Dunajcu, Józefa W icherka stałym nauczycieleir. 
szkoły filjalnej w Sromowcach wyższych 1 Józefa P a­
ło,sza stałym nauczycielem szkoły etatowej w Zebrzy­
dowicach, W andę > Dattelbaum stalą nauczycielką 
młodszą’ 3-klasowej szkoły etatowej żeńskiej w Nowym 
Targu, Marję Kły czek stałą nauczycielką młodszą, za­
wiadującą szkołą filjalną w Rokicinach.

Hr. A rtu r Potocki w niedzielę opuścił Wiedei 
udając się do Krzeszowic. Na dworzec odprowadzi 
lir. Potockiego minister Dunajewski, a na dworcu że­
gnało rekonwalescenta liczne grono znajomych i przy­
jaciół.

W .mien j  plantatorów tytoniu udała się one 
gda.i depm acja, złożona zposiów : Golejewskiego, Ho- 
morakn, Kapiego, lunartow icza i Okuniewskiego, do 
JIv  p. Namiestnika. Deputacja przedłożyła., prośbę, 
aby kierownik rządu krajowego zechciał zc zwyKią 
sobie energją zająć się losem tej ważnej gałęzi nasze­
go gospodarstwa rolniczego, której powodzenie nie 
powinno być obojętnem bezpośrednio w tem intereso­
wanemu skarbowi państwa.

JE . p. Namiestnik, z całą życzliwością dobrego 
ODywatela kraju, przyrzekł, i i  zbada słuszność żądań 
plantatorów tytoniu i uwzględni ich życzenia, aby 
z strony władz skarbowych złagodzono zbyt uciążliwo 
kontrolę przy uprawie i oddawaniu tytoniu do maga­
zynów. *

P. iuljusz Kopsak, artysta-malarz, bawi od dni 
kilku w naszem mieście.

P. FrartciezeK T epa, znan,. nasz akwarelista 
zaniemógł ciężko na zdrowiu

Nowumianowany kierownik prokur atorji skar­
bu, dr. Karol Kunz, złożył oricgdaj służbową przysię­
gę w ręce JE . p. Namiestnika a następnie przyjmo­
wał w swoim biurze podwładnych sobie urzędników, 
którzy składali mu szczere życzenia 'z  powodu jego 
awansu.

W roczr„oę listopadowego powstania, dnia
29 b. m. odbędzie się z rana żałobne nabożeństwo za 
spokój duszy tych, którzy brali czynny udział w po­
wstaniu, zaś wieczorem, w zamkmotem kółku, odbę­
dzie się wieczornica z programem deklamacyjno-mu- 
zykalnym.

Ku uczczeniu pamięci naszego jenialnego wie­
szcza, Adama Mickiewicza, odbędzie się dnia 1 gru­
dnia b. r. wieczór wokalno-muzykalny i przedstawioną 
będzie trzecia część „Dziadówh Z tego u  powodu 
wieczorek odbędzie sit 'prawdopodobnie w teatrze 
•skarbkowskim. •;

Lwowsk.e Koto literacko-a-tystyczne zamia­
nowało na walncm posiedzeniu swoich członków z lt> 
b. m. zasłużonego polskiego b ib ljografa ,' dr. Karola 
Estreichera, z okazji jubileuszu jego działalności lite­
rackiej członkiem honorowym Koła. O jednogłośnej 
uchwał? uw.adomił jubilata telegraficzni ‘ prezes 
Koła. ’

f  Jadwiga z Rudakowskich Chrzanowska, mał­
żonka komisarza powiatowego, przydzielonego do słu­
żby przy namiestnictwie, um arła d. 17 b. m. w Ko­
łomyi w pełnym rozkwicie młodości i urody po dłu­
giej i ciężkiej chorobie. Zmarła, córka Kazimierza 
Rodakowskiego, rudzcy Namiestnictwa, i M arji z Nie- 
zabitowskich, liczyła zaledwie lat 20. Pogrzeb odbę­
dzie się we Lwowie.

Ślub. W Sobotę clma 23 b. m. odbędzie się 
w Stanisławowie ślub p. EmilajCzeprelowskiego z pan­
ną Mar ją  Ilaylnig - Degenfeldówną, córką zmarłego 
radze.y skarbowego f

Przedstawienie amatorskie na rzedz funduszu 
stypendyjnogo Towarzystwa „Rodzina11 odbędzie się 
w niedz.ełę dnia 1 grudnia w sali Kasyna miejskiego 
z programem bardzo urozmaiconym. '

W Poznanskiem tegoroczna jesień tak  jest cie­
płą i pogodną, że —  jak  donosi Kur jur Pozniń-ki  
—  zakwitły tam w niektórych okolicach kwiaty na 
łąkach, a bez włoski okrył sit J kwieciem Pojawiły 
się również chrząszcze majowe.

Rodacy! Przy nadchodącej uroczystości listo­
padowej odwołujemy się do Waszych uczuć narodo­
wych i przypominamy weteranów z roku 1831, k tó ­
rzy, walcząc za Ojczyznę, nie szczędzili krwi swojej 
a dziś w niedostatku spędzać muszą resztki dobrze 
zasłużonego życia. ' * •L

Jest najświętszym obowiązkom naszym pamię­
tać o nich, gdyż om wszystko złożyli na ołtarzu 
Ojczyzny i od Niej jedynie mogą oczekiwać pomocy. 
Więc, R odacy! nic szczędźmy grosza ala tych, o k tó­
rych godność narodu zapominać nie pozwala i tak 
składkami, jako też doehodam >z wieczorków, kon­
certów, na ten cel licznie urządzanych, zasilajcie kasę 
weteranów, która, niestety, tylko w małej części za­
pobiega rzeczywistej potrzebie z powodu zbyt małych 
wpływów, a zebrane pieniądze nadsyłajcie na ręce dr. 
Bernarda Goldmanna, oosła do Sejmu krajowego vo 
Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.

Lwów w libtopadzie 1889.
Dr. Bernaid Goldmann, Józef K ajetan Janow­

ski, Apolinary Stokowski, Ludwik Jastrzębiec Z ie ­
lonka.

Wpisy do Towarzystwa łyżwiarskiego przyjmuje 
handol p. Stan. Buszaka przy placu Halickim. TY,ni 
zasięgnąć można również informacyj co do zapOu 
uczącej się młodzieży pod ułatwionemi warunkami.
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f  Celsna z Dobrzańskich Kuiczycka córka 
śp. Jana Bobrzańskiego a wnuka sp. W italisa Smo- 
chowskiego zmarła dnia 18 bm. w wiosce Nowosiółki 
pod Brzeżanami. \\T eliarakterze '  swoim - potoczyła 
ona przymioty duszy dziada i ojca. Obok silnej woli 
prawie graniczącej z uporem, k tórą wzięła w Spadku 
po ojcu, entuzjastyczne przywiązanie do lwowskiej 
sceny dramatycznej, odziedziczone po dziadku, było 
znamiennym rysem jej charakteru. v W ykarm iona w 
młodości - wspomieniami ' świetnych czasów ' sceny 
lwowskiej, kiedy to obok jej dziadka, trzymającego 
berło w dramacie i tragedii, cały zastęp potężnych 
talentów' pod przewodnictwem znakomitego Kamiń- 
skiego, z unożuchnej sceny lwowskiej wytworzył pierw­
szorzędny tea tr  —  śp. OFelina miała przez długi" 
lata panieńskiego żywota jeden, jedyny ideał, aby 
dla naszej sceny wskrzesić dawne czasy świetności.

Z całym zapałem, energją i wytrwałością p ra­
cowała ona dla tej idei przy boku nieoażałowanego 
jej brata śp. Stanisława, zaś po jego śmierci przy 
boku ojca —  a owe świetne mise-en-scene, uwyda­
tniające sie w gustownych, bogatych i wiernie we­
dle podanych wzorów odrobionych kostiumach zaw­
dzięczała scena lwowska śp. Celinie. Po śmierci b ra­
ta  Stanisława a za dyrekcji ojca zakres działania śp. 
Celiny Znacznie rozszerzył się. Stała się ona doradzcą 
ojca-dyrektcra, czynną i zapobiegliwą jego współpra­
cowniczką. Z niezmordowaną pilnością, cechującą ród 
Dobrzańskich, oddała im śp. Celma w zupełności 
sprawom teatralnym , czytywała pierwsza utwory nad­
syłane do przedstawienia, zdawała z nicli spiawę ojcu 
a sąd jej bystry i trafny stanowił zawsze o losUf 
sztuk a częstokroć i o obsadzie ról. Z chwilą, kiedy 
już zdrowie poczęło niedopisywać ojcu, cały ciężar 
kierownictwa sceną wzięła na swoje barki, zdając ję ­
drnie, i to nie bez pewnych ograniczeń, estetyczne 
prowadzenie teatru  na trafnie dobieranych do swego 
boku reżyserów. Śmierć śp. Jana Dobrzańskiego zro­
biła śp. CL-linę spadkobierczynią w dzierżawie teatru 
skarbkowskiego. Nie ulękła się tego trudnego zada­
nia, lecz owóż właśnie w tej chwili do św iąt,ni mu­
zy Melpomeny wkradł się bożek Hymenu. Jego to 
namowom uległo serce śp. Celiny, obudził się w niej 
instynkt kobiecy, zapragnęła być żoną i m atką. Od­
dając rękę wybranemu sercem mężowi, nie bez żalu 
pożegnała scenę i przeniosła się przed trzem a laty na 
wieś, gdzie przed kilku tygodniami zostawszy matką, 
dając życie dziecku, opłaciła je własnem życiem. Obok 
dziada, ojca i brata śp. Celina była ostatniem ogni­
wem, które ród Dobrzańskich łączyło z lwowską sce­
ną. Ogniwo to pękło, lecz pamięć zasług zmarłej dla 
tej sceny znajdzie bez wątpienia w jej dziejach pięk­
ną kartę wspomnień. - ■

Patronat Związku stowarzyszeń gospodarczych 
i zarobkowych Galicji zwołał walne zgromadzenie de­
legatów związkowych stowarzyszeń do Lwowa na dnie 
30 b. m. i 1 grudnia b. r.

Obrady odbywać się będą w wielkiej sali ra tu ­
szowej, a porządek dzienny obejmuje z spraw ważniej­
szych: sprawę kas systemu Reiffeisena, zmianę statu­
tów Związku, sprawę założenia centralnej instytucji 
dla związkowych stowarzyszeń i odczyt pos. Szczepa- 
nowskiego „O asocjacji w przemyśle“ '

■j- W BorSZCZOWie zmarł dnia 15 b. m. na udar 
sercowy tameczny notarjusz i zastępca 'p rezesa  Rady 
powiatowej, ś. p. Aleksander Ilordyński.

Bez SłOiiCa. Jeden z mieszkańców Lwowa nad­
syła i.am swe spostrzeżenie, .i,$ mamy już z rzędu 
dziewiąty dzień* we Lwowie bez Słońca. „Czyż wśród 
tej ciągłej słoty, dni pochmurnych i tak ciemnych, 
że na wąskich ulicach i w parterowych pomieszkaniacb 
trzeba .'wiecie lampę przez cały dzielą można mieć 
humor i nie patrzać ponuro na całv świat ? “ — pyta 
ten oDywatel i wysnuwa stąd wniosek, że pesymizm, 
którym się odznaczają I. w o wianie, płynie stąd gło­
wnie, iż na 365 dni w roku, mamy co najmniej 200 
bez słońca.

Może to i prawda.
Kole, Wicynainc Z Hadik-Falwa do Kadowiee, 

gdzie mieści się stadnina rządowa, otwarta została 
dnia 1" b. ni- Kolej ta  wraz z główną linją Lwów - 
sko-Suczawską stoi w zarządzie kolei państwowych, a 
na uroczystość jej otwarcia zjechał ze Lwowa do 
Raaowiec dyrektor ruchu kolei państwowych, p .  Kło­
sowski. " i

Raformy w  Królestwie poisniem, „Pester
L loyd". w ostatnim numerze podał senzacyjny tele­
gram z Petersburga, który przytaczam y:

„Rząd rosyjski zamierza zaprowadzić w Króle­
stwie Polskiem bardzo ważne zmiany administracyjne, 
skutkiem których uwzględnionemi nareszcie zostaną 
polityczne prawa i autonomiczne dążność', narodu pol- 

■ skiego. Robią tu sobie nadzieje, źe rząd zyska w ten 
sposób życzliwość Polaków. Równocześnie awansowa­
no w armji wielu oficerów polskiego pochodzenia na 
wyższo stopnic i godności".

Mając dokładno —  i to z bardzo pewnych 
źródeł —  wiadomości z Petersburga, zapewnić może­
my szanowny oigan węgierski, że w doni-esitmiu prze­
zeń podanem nie ma ani trochę prawdy, i że kores­
pondent „Lloyda" prawdopodobnie uległ jakiejś mi­
styfikacji.

Przytułek dla rekonwalescentów, którego na 
próżno wyczekuje nasze miasto, otwarto dnia 13 bm. 
w Warszawie. Istnienie swoje zawdzięcza ten przytu­
łek ś. p. hr. Rozalji Rzewuskiej, k tóra na utworze­
nie tej filantropijnej instytucji ofiarowała własny dom 
w Warszawie, który, później sprzedany , dostarczył fun­
duszu przeszło 60.000 rubli.

Pobyt w przytułku jest zupełnie bezpłatnym dla 
rekonwalescentów, opuszczający ch szpital Dzieciątka 
Jezus, a prócz tego będą oni otrzymywać śniadanie, 
objad i wieczerzę. P rzytułek mieści się w domu, po­
łożonym wśród ogrodu pełnego drzew, a wewnętrzne 
urządzenie pomieszkali pod względom schludności, 
przewitwnośei i ogrzewania wielce jest starannem.

0 pobycie Wilhelma li. w  Konstamynopmu,
dzisiejszy h o - ' o  podaje całkiem nowe szczegóły. 
Gazeta utrzymuje, że Turcy cieszą się z rezultatu 
odwiedzin, a rezultat rzeczony ma się zawierać w 

* -serji upokorzeń, jakie miał rzekomo wyświadczyć Pa­
dyszach młodemu monarsze giaurow. Zdaniem tychże 
Turków, cesarz Wilhelm był traktowany jako mo­
narcha niższego rzędu i te  nawet z pewną ostentacją. 
Jakichże to „upokorzeń" doznać miał w Konstanty­
nopolu cesarz W ilhelm? Pio/ TO wylicza je  po Kolei

Pierwsze upokorzenie: Wilhelm II wy lądow ał
pod Polm a Bagdżi, dopłynąwszy na własnej szalupie, 
kiedy po innych panujących sułtan wysyła swój pa­
radny „kaik“ .

Drugie upokorzenie: sułtan nie powitał gości
na pokładzie ich okrętu, stał przed pałacem Dolma 
Bagdżi i tu  ich oczekiwał. Sułtan przyjmuje w taki 
sposób gości mniejszego kalibru. Isawet nic wstąpił 
do szalupy, jak to uczynił kiedy przyjmował Milana. 
Stał przed pałacem i czekał aż goście doń podejdą.

Upokorzenie Nr, 3. Wilhelm II  m iał dać na 
cześć sułtana obiad w ambasadzie nieuneckiej. Tym­
czasem sułtan nie dał się nakłonić do tego i cesarz 
musiał gn podejmować, w Yildiz-Kiosltu, to jest w 
w obrębie jego własnej rezydencji.

Nareszcie upokorzenie Nr. 4 :  Pomimo, że o-
biad wydany był dl? sułtana, Abdul-Hamid nic przy­
był, tyiko przysłał wielkiego wezyra, a to dla tego, 
aby nie siedział z boku swego ainfitrjor.a, który jako 
taki, zajmowałby pierwsze miejsce.

F/g to powiada, że w Konstantynopolu żywo

komentują te okoliczności, i że wnioski, jak ie  z nieb 
wyprowadzają, nie są korzystne dla stosunków nio- 
m ierko-tureckich. . „

Z doniesieniu tegu przebij a, aż nadto „/raźna; 
nienawiść Francuzów do NicmcÓY

Serdou wytoczył dziennikowi G w / o p r o c e s  
a to, że dziennik ten jeszcze przed wystawieniem 
prem iery utworu jego To podał całą trejŚS sztuki.

Sardou umówił się mianowicie z dyrektorem 
teatru , że żaden dziennikarz nie będzie miał W stępu 
na próby sztuki i nic dowie! się-n nic o joj treści. 
Tymczasem redaktor G u l przekupił służącego 
teatralnego i dostał od niego cały manuskrypt do prze­
czytania. Tak więc rano już tego dnirt, w którym 
było pierwsze przedstawienie ‘ T< sci podał Gr.ulois 
całą treść i gruntow ną' !analizę ! sztuki. Sardou w 
skardze swej oświadczył, że idzie mu o zasadnicze 
orzeczenie, iż nie wolno dziennikowi bez wiedzy 
autora podawać treści sztuki i pozbawiać go w ten 
sposób najważniejszej części sukcesu. Redaktor Guu- 
lii/S przeciwnie twierdzi, ic  ogłoszeniem treści To*c 
wyświadczył panu Sordou tylko prz.Udugę i zwięk­
szył sukces jego utworu. Sąd wyda wyrok w tej 
sprawie za dni ośm. ----------

Bosnja jes t za granicą. Tak orzekł najwyż­
szy Trybunał. W iedeńska Izba adwokacka odmówiła 
tymi dniami pewnemu koncypientowi . wpisania go 
w listę adwokatów z powodu, żo koncypient ten od­
był ezi/ść swej praktyki w Iiośnji,1 a ustawa Oi/eka, 
że 7-letnią praktykę adwokacką należy odbyć w k ra­
ju. Sprawa ta oparła się o najwyższy Trybunał, 
który zatwierdził orzeczenie wiedeńskiej Izby adwo­
katów. ’ ”

Tak więc należy uważać- Bośuję jako kraj za­
graniczny.

Ze Strzeli3k otrzymaliśmy pismo, zawierające 
sprostowanie twierdzeń w artykule „Czerwonej Rusk" 
z 17 września b. r.1 Nr. 197 p. t. „Po madiarsltomu 
fasonu" zawartych. „Czerwona Iluś" żaliła .sia w spo- 
nmianym artykule na to, że w IY. klasie szkoły lu­
dowej w Strzeliskach nauczyciele nie umieją po ru- 
pku i wszystkie przedmioty po polsku wykładają.

Owóż pismo, które otrzymaliśmy, przeczy temu 
dunmiomaniu, gdyż przeciwnie1 w szkole strzeliskiej 
wszystkie przedmioty wykładane są po rusku, pomi­
mo, „że rodzic^ dzieci polskich przeciw temu pro ■ 
testują.

Zakład litograficzny, świeżo założony w Koło­
myi przez pp. Miziewicza i sp-lk., wykonał pośród 
pierwszych swoich prac, portret JE . M arszałka T ar­
nowskiego. P ortret ten rysował znany i ceniony por­
trecista, p. S. Baczyński, wykonał go bardzo staran­
n ie ,' nie mniej też dokładnie wypadła reprodukcja. 
Z przyjemnością patrzyliśmy na tę robotę, a tem 
większą sprawiała nam radość tem, że wykonaną jest 
w krajowej pracow ni; dotychczas tego rodzaju roboty 
musiano posyłać do P iag i lub W iednia i drogie p ła­
cić pieniądze, częstokroć za niedbałe i lada jak ie wy - 
konanie. Zdaje się nam, że- nowej firmie możemy 
przepowiedzieć powodzenie, bo prawdopodobnie, każde 
wydawnictwo, potrzebujące robót litograficznych, chę­
tniej zwróci się zamówieniem do zakładu krajowego, 
niż zagranicznego. Tem więcej, że ceny robot, nie 
tylko nic będą wyższe, lecz przeciwnie niższe, a_sta- 
rauność wykonania — sądząc po protrecic JL . M ar­
szałka — zupełnie jednaka.

L ite ra tu ra  i S z tu k a .
T eatr, sprawozdanie z wczorajszogu, pierwsze­

go przedstawienia „Dzikiej różyczki" jednoaktówki 
„Blizińskiego, z powodu : braku miejsca podamy do­
piero jutro. — ,Dziś: w teatrze „Fatin ica".

-* Spółce literackiej, pisującej pod firmą Abraha- 
mowicz i Ruszkowski, powinęła się noga. Najnowszy 
utwór sceniczny tej spółki p. t. „Adwokat bez klien­
tów" upadł w Warszawie, a tameczna krytyka bar­
dzo niepochlebny sąd wydała o niej, zaś ktoś z dow­
cipnisiów zawyrokował, żeAnajlepszym w tej sztuce 
jest jej tytuł, bo tak lichy adwokat musi być bez 
klientów. -

* Oryginalny pom ysł.... Petersburskie, dzienniki 
dunoszą, że słynny rosyjski powieśeiopisarz L. Tołstoj 
napisał ■ nową powieść, której dał ty tu ł: „Kreuze- 
rowska sonata czyli jak  mąż zabii żonę",

Tamatem powieści ma być życie rodzinne w
Rosji.

* W ydawnictwo książek w  Rosji. Od roku 1883 
do 1887 wydano w Rosji ogółem 12.570 książek czyli 
przeciętnie zaledwie 2514 rocznie.

Co do treści: 2716 dzieł beletrystycznych, 2893 
teologicznych, 3441 pedagogicznych, 1058 traktrw ało 
o językoznawstwie, 795 'prawniczych, 770 historycz­
nych, 741 medycznych, 535 geograficznych, 789 ma­
tematycznych, 175 militarnych, 464 przyrodni czyj cli, 
391 tiaktow ało o sztuce pięknej, 317 o rolnictwie, 
a 157 o technologji, 138 wreszcie bylyto wydania 
powtórne. _ . . .

* M. Eałucki napisał nową komedyjkę pod tyt. 
„Kuzynek" i przeznaczył ją  dla warszawskiego toatru 
Rozmaitości.

* Edmund Chojecki, znany i w naszej literaturze 
powieśeiopisarz, dostąpi zaszczytu, którego nie zdołał 
uzyskaj dotąd żaden Polak. Sztuko napisaną przez 
niego przyjęła dyrekcja klasycznego teatru  paryskiego 
„Komedji francuskiej" i zapowiedziała pierwsze jej 
pzedstawienie w tym jeszcze miesiącu.

Z Paryża donoszą, żo szanoyyny autor odwleka 
sam przedstawienie, albowiem będąc zawsze obecnym 
na próbach, i obi ciągle jeszcze zmiany w tekście.

* Du nowości teatralnych W Paryżu należy ko- 
medja mało dotąd znaneRcżantora Jouvier de la Motto 
p. t.^ L e s-re sp ec tab le s" .

* Gustav V0n Mozer, znany u nas komedjopisarz 
niemiecki, wystawił w Zgorzelicach (Gorlitz) nową farsę 
p. t. yśMeksykunio" j

Część ekonomiczna.
§ Z O dessy piszą do warszawskiego Wńkt--. „W 

rurliu  zbożowym obecnie zastój zupełny na tutej­
szym r.ynku Było kilkanaście dni takich, że 
wszystkiego kilka okręgów1 było w porcie, z tej 
4’ocji magazyny nie mogły ładować, a kupcy nie 
mając gdzie zsypywać zboża, wstrzymywali się od 
robienia zakupów'. Na końcu zjayviło się kilka 
okrętów, ale cóż to znaczy w obec tych zapasów 
zboża, które są na spichrzach yv Odessie. Oble­
czenia wrykazują, iż obecnie jest samej pszenicy 
przeszło uołtoija railjona czetwieiti yy tutejszych 
'nichrzaoh. Na wici kie więc podniesienie cen 
liczyć nie można, gdyż głównymi odbiorcami zbo­
ża z portu o deski ego były Francja i Włochy. 
Francja ma w tym roku świetny urodzaj, tak  że 
bardzo mało dokupić będzie potrzebowała. Wło­
chy kupowałyby, lecz dzięki polityce Crispi’ego nie 
mają za co. Nikt na później^ na termina, V. lo­
chom dać nic chce, a gotówki nie maja, zaś 
przyjaciele Niemcy pożyczyć nie chcą. Przyjdzie 
chyba Włochom umierać z głodu, lub emigrować. 
Wpierw, trzymając się z Francja, z tego bogate­
go kraju czerpali kapitały. Dziś Francja zam­
knęła kredyt dla Włochów, a stąd rozpacz i głód. 
Za lat parę czeka podobny los Niemców, bo gdv 
skończy się trak ta t handlowy, podpisany we F rank­
furcie pomiędzy Niemcami a Francją, to gdy

Francja obłoży wysokim cłem liche wyroby nie­
mieckie, a do Rosji również wejścia mieć nie bę­
dą, to Niemcy z Włochami na jednym poziomie 
finansowym staną. Francja zbogacona miljardami, 
pozostawionymi w tym roku na YYystawie przez 
Amerykanów,' Anglików' i niemal wszystkich kup- 
jCÓw całego świata, nie mając gdzie lokować ka­
pitałów, przerzuca sie do Rosji. Już teraz Fran­
cuzi przyjeżdżają do południowej Rosji, szukając 
sposobu umieszczenia kapitałów proponując bar­
dzo korzystne warunki. Dla tutejszych żydów to 
postrach i ciż, oraz Niemcy oddalają napływ 
francuzkiego złota, * strasząc niesolidnością tu ­
tejszych kupców, niepewnością finansów etc. Gdy­
by był sposób położenia tamy tym intrygom, mie­
libyśmy. krotce mnogo złota francuskiego' u nas.

' Obecnie, jak powiedzieliśmy, me ma wido­
ków na podniesienie się cen zboża ; być może, że 
po zamarznięciu Dniepru, którym teraz na bar­
kach dużo zboża przychodzi, - zmniejszy się do­
wóz i ceny podni.isą się o parę kopiejek na pu­
dzie, lecz i wtedy nawet nie będą mogły , zaao- 
wolnić

Obecnie za pszenicę.sandomierkę wagi około 
10 pudów i (czetwiert) .można osiągnąć nie wię­
cej jak 102 kopiejek za pud, Tzerwone zaś 103 
do 104 kop. za pud. Pszenice niższej wagi do­
chodź? zaledwie 101 za pud ' a częstokroć i ni­
żej. Zaś pszenica mająca 9 pudów' płacona jest 
po 92— 94 kop. Inne zboża w' zaniedbaniu, jeden 
owies poszukiwany^*ale takowego brak zupełny.

§ Nadzwyczajne ogólne zgromadzenia „Spółki 
dla handlu hurtownego s poręką ograniczoną w 
sądzie zapisanej", przekształcającej się yy „Towa­
rzystwo krajowe dla handlu i przem\*słu z peręką 
ograniczoną yy sądzie zapisane" odbędziec ie  dnia 
24 1L to pad a o godzinie 3 po południu w sali gal. 
ToYvarzystYva kredytOYvego ziemskiego Yve LwoYYie
z następującym  porządkiem d z ie n n y m :............. i

1. Zmiana statutu, 2: wybór rady zaYViadoYv- 
czej 3. YYybór wydziału kontrolującego, 4. wnioski 
członków. ■ . . J ., . ,

'^Stowarzyszenie to, założone przed k ilku  laty, 
nie może dotąd wyjść z okresu organizacyjnego . 
po laz  trzeci już zmienia firmę i zakres swojego 
działania. —  PraYYdopodobnie zbyt szerokie ram y 
s ta tu tu  obok szczupłych .środkÓYY m aterjaliiych są 
poYYodem tych poYvtarzających - się przeobrażeń 
ToYYarzystwa.

Wiedeń 17 listopada 
(Z) UstaYYiczna troska o kredyt repurtowy, 

t r a c ą c  giełdę berlińską, trap iła  pośrednio róiynież 
naszą, jak  niemniej odczuwała też ona \valke pro­
wadzoną w Berlinie podczas emisji YYłoskiej renty 
trzechproćeutOYYej. To Y\ięc były przyczyny, że m i­
mo stosunkowo dość pomyślnych konjunktur kre- 
dytoYvych na' naszym ta rgu  tydzień ubiegły zazna­
czył się u nas Yfybitną zniżką yv całym m aterjale 
giełdowym. U cierpiały yy niej najsilniej akcje ban­
kowe, jako par excellence spekulacyjne, Yviec ob­
niżyły się zaruYvno międzynarodowe K redyty Bo- 
denkredyty i LiinderbaiikL, jak ściśle lokalne Bank- 
vereiny i ItJniony. Ucierpiały również efekta kole- 
joYve, lecz yv nich spadek nie był tak  ogólnym jak  
yy akcjach bankowych, gdyż obok Ludwików, Lom­
bardów i E lbethalów, k tó re  uległy zniżce, niektó­
re inne papiery kolejowe stały  niezmienione, a na- 
wfet Yvyjątkowo popraw iły sYYoje notowania nieli­
czne koleje przemysłoYve Czech

Za to yy rentach nie było takich wyjątkÓYY; 
wszysfkie zsunęły się yv dół, a spadek był naj­
większym yy obu rentach wspólnych i austrjac- 
kiej złotej. "Papiery przemysłowa chyląc się ku 
zniżce przez cały t)  dzień skończyły go dosyć wy- 
datnem i stratam i, jeno Alpinv- stanowiły tu  wy- 
ją tek  i doszły prawie do SYYojego pari.

Oto notOYYania z początku i końca 5 ubiegłe­
go tygodnia: ‘ "

kredyt, austrj. 313-25 —  310‘75
1 „ Yvęg'iors. 3 3 3 —  —  33(T7T

uuiony ■ 24P25 —  239'—
bankwereiny 117* 10 —  114'90
landerbanki i 220'—  -— 217'70
ludYviki " : 190‘60 —• 187*75
czerniowieckie ; 234'50 —  232’—
renta papier. 85j75 —  85‘3C

„ sreiirna 86-—  —  85’80
austrj. złota 109-40 —  108-85

papier. 100-95 —  100'70
101-20 —  101.—

„ papier. 97‘40 —  97-05
 '

O s t a t n i e  w U d o m o ś ^
Dzisiejsze poranne pusiedzenm Sejmu zapełnili' 

rozprawa nad projektem , ustaryj nakładającej na to ­
warzystwa asekuracyjne obowiązek przyczyniania się 
do kosztÓYY utrzymania służby pożarnej. Nad tym  
projektem przeszedł Sejm zgodnie z YMiioskiem więk­
szości komisyjnej do porządku dziennego.

' Wybór członka W ydziału k ia jo w ^ o  z Buf*i 
miejskiej odbędzie , się prawdopodobnie na dzisiej- 
szem posiedzeniu wieezornern.Jj A - -•-J.

■ elegramy „LrzegląduT
Wadowice 19 listopada (prvYv.L Obrońca nr. 

Cieszyński zairiadam ia na podstaYvie ŚY\iadeetYva 
lekarza sądoYvego, że k lient jego ZYYilling zaclio- 
roY\ał, ale mimo to zgadza sie. by yv jego nie­
obecności proYvadzono rozpraYYO. Ponieważ p r/e- 
ciYV tem u nie m a nic do zarzucenia proicurator 
Ognie.YYski, przeto trybunał ucliYYaiił , proYYadzić
dalej rozpraYYę. -    •'••• i

W adowice 19 listopada (pryw.). Dr, Łazarski 
wnosi imieniem obrońców, aby celem stYYierdzeiiia 
głównego p u n k tu 1 obrony oskarżonych, że dla 
O derberga i OŚYvięeima jedna tylko była normo­
wana Cena dla k a rt okrętowych, że yy szczegól­
ności cena biletÓYY okrętOYvycli -Packetfarth, była 
równocześnie ceną bilotÓYY okretOYyych U nion: 
YvezYvać z H am burga jako svTiadkÓYv dyrektorów 
towarzystYY okrętOYyych: Clearinghouse, Bellina, 
Bodenheima, Stornia i Ilenńchsena, a nadto, aby 
żądać od prokurato ra  ham burskiego aktÓYY sprawry 
karnpj przeciw firmie Spiro rozpoczętej przez sąd 
ham burski na żądanie w7adoYvic.kiego sędziego 
śledczego, a zaniechanej dla braku  wszelkiej pod- 
staYvy.

Obrońca żąda zarazem oświadczenia proku­
ra to ra , czy praYvdziwą jest Yviadomość podana 
przez dzienniki niemieckie, że ŚYviadkÓYV z H am ­
burga przyaresztuje. Ogmewrski zastrzega się prze­
ciw temu, jakoby prokuratorja  z gory zam ierzała 
aresztOYvać przybyłych śwmdkÓYY, byłoby to prze- 
ciwmem praw u międzynarod?Yvemu, zastrzega so­
bie tylko postawienie wniosku na wypadek, gdy­
by przyszedł do przekonania, że ŚYviadkn ivie ci 
sk ładają rozm yślnie fałszywe zeznania Zresztą 
p rokura to r zgodził się z wnioskami obronv. Za­
protestow ał tyRio przeciYV żądaniu od sądu ham ­
burskiego aktów sprawy karnej.

Wiedeń 19 listopada. Minister sk ,rbu zamia- 
noYYał sekretarza skarbowego Józefa Kędzierskiego 
radzcą skarbowym przy krajoYvej Dyrekcji skarbu 
we Lwowie.

YYegier. złota

Sejm  n iższó -austrjack i u ch w alił bez dyskusji 
nic z g o d z i^  się n a  w niosek F iirn k ran za  yy sprawne 
unjicłoYYej A ustro -W ęg ier i N iem iec i p rzy ją ł w nio­
sek, yy k tó ry m  u p rasza  rząd , aby ile  m ożności 
pop iera ł budowTę k a n a łu  w ychodzącego z W iedn ia  
i łączącego- D unaj z O drą . W e wniosku tym  u p ra ­
sza Sejm  rząd u , aby ew en tualne przedsiebiorstYYO 
pryYvatne tak że  m a te rja ln ie  w-spierał, a k ra j zobo- 
Y\'iązuje się ta k ż e  przyczynić się do tego  p rzedsię­
b io rstw a z kw otę w iększą an iżeli 5 p rocen t. —  
Główny p o rt m a być urządzony w W iedniu .

Wiedeń 19 lis to p ad a . W sejm ie dolno au 
s tr ja ck im  zdaY\ał L W eitlo f im ieniem  kom isji 
gm innej spraYYę z Yvniosku F iiin k ran z a  i tow a­
rzyszy o przyYYiócenie bezpośrednich  wyborów  z 
gm i.i w iejskich. W e itlo f  p rzedłożył p ro je k t u s ta ­
wy te j treśc i, iż ord} nacje w7yborczą sejm ow ą 
zm ienia się yv duchu  wniosku F iirn k ran za .

Wniosek ten przyjęto YYymaganą YYiększoseią
%  części głosÓYY.

Nad wnioskiem Ringiem, u /̂.ujjiu radzenie 
konsensu na zawarcie małżeństwa - przeszedł sejm 
do porządku dziennego.

Praga 19 listopada. Sejm obraduje nad pro­
jektem ustawy, dotyczącej używania obu języków 
krajowych yy urzędach autonomicznych.

Odrzucono postanowienie, że YYszystkie wła­
dze: rządoYve mają • z władzami autonomicznemi 
szczególnie zaś z w yd zia łam i poYYiatowymi i gmi 
nam i komunikoYYać sie ' w tym  języku krajowym, 
który jest językiem . uizęaowym odnośnego YYy- 
dzialu poYYiatowego lub g m in y .' “ ~
. JTzyjęto jedynie rezolucję tej tieśc : że na­
leży wezwać rząd o zarządzenie, aby Y\ładze rzą­
dowe porozumiewały się z wydziałami powiato- 
wemi i gm inam i yv języku urzędowym tych wy- 
działÓYY i gmin.

Po przyjęciu pierwszych 10 paragrafÓYV usta­
wy i pieriYszego ustępu paragrafu 11. odroczono 
dalsze rozprawy do ju tra . Ą:

Rzym 19 listopada. hanfuUo donosi: Cesarz 
Wilhelm zaprosił k ró la*,Ilum berta i ks. Neapolu 
na przyszłe lato do siebie na poloYvanie. Przy tej 
sposobności królowa YYłoska odYYiedzi cesarzowe 
niemiecką.

Linz 19 listopada. I Sejm przyjął rewolucję 
S trnadta, w której wyrażoną jest prośba do rzą­
du, aby * żkołom ludoY\ym przywrócono charak ter 
wyznaniOYYy. '  - - - -  ------

Zanzibar 19 listodada. Wfissmann uspokoił 
proYYincją U zeguha. Z innych proYYincyj nad­
chodzą liczne propozycje zawarcia pokoju

M adryt 19 "listopada * T e a tr , yy Barcelonie, 
po przedstaYYieniu, sp a li ł , się do szczętu. Z ludzi 
nikt me zginął.

Pola 19 listopada. - Książę pruski Henryk 
odpłynął do Korfu. A ustrjackie okręta. YvyYvie- 
siw’szj flagi na wielkich m asztach, żegnały go 
arm atniem i salwami. .

Berlin 19 listopada.' No*dd utscT-c ^Ug. z ta  
ostro Yyystępuje przeciw znanem u kilkakro tn ie już 
napiętnoYvane.nm zachowaniu się angielskiego pism a 
T n' , którego nowe wspomnienia o cesarzu 
W ilhelm ie nazywya nadzYvyczaj YYStrętnemi i cha­
rakteryzuje to pismo jako skandaliczny ŚYvistek. 
którego żaden honorowy człoYYiek nie poYvimen 
brać do ręki. j ..............

Berlin 19 listopada Jgfir/hl. jiTgcm nnq 
donosi, że prezydent Carnot z okazji przeniesienia 
zwłok swego przodka z M agdeburga ■ do Paryża 
nadał jenerałcYii SchaurothoYYi, który dowodził 
wojskami stanowiącemi kondukt pogrzeboYvy, wiel­
ki krzyż ofi( e r s k i , a naczelnemu ourmistrzowi 
B o ttic h e iw i krzyż oficerski legji honorowej.—

ITich.i m>- <]/■ ogłasza pismo Cesarza austrj., 
wysiosoYYane do pułkoYYiiika Mikuscha z okazji 
75letniego jubileuszu * p u łk u ” grenadjerÓYY nr. 2 
nalania Cesarza Franciszka.
U  Cesarz austrjacki, jako YYłaściciei dwóch puł- 
koYY, złączony ściśle z arm ją pruską, 'zajm uje się 
źyYvo YYszelkimi ważnemi wypadkami jakie zajdą 
w tej arm ji. To też i w tym  jubileuszu j bierze 
żywy u dzia ł; g ratu lu je  pułkowi l i  z chęcią przy­
pom ina sobie ostatn ie czasy, kiedy to bawił YYśiód 
tego pułki i -i prowadził go przed swym drogim 
przyjacielem  i sprzymierzeńcem.

,W końcu wyraził Cesarz przekonanie, że pułk 
ter. zostanie i nadal wiernym chlubnej swej tra­
dycji i będzie zaszczytem arm ji pruskiej i zatesze 
zadowólni SYvego naczelnego Yyodza, którego oby 
Bóg, w jak  najdłuższe la ta  zachował.

Konstantynopol 19 listopada. Oficjalne sfery 
uskarżają się, że część francuskiej prasy s tara  się 
ustaYvic/nie przedstawić yv fałszyYYem •' ŚYYietle to 
przyjęcie, jak ie  su łtan, rząd i naród turecki zgo- 
tOYYali cesarzowi W;ilhelmoYvi yy Stambule. Iry tacja 
ta  przebija z tonu francuskich dzienników, zre­
sztą źle poimformoYYanych w sprawach wschodnich 
ŚYYiadczy tylko, że ona Yvszelkiemi środkam i sta- 
rąją się do aktu  z.Yvykłej 'grzeczność dołączyć 
znamię polityczne i YYjjcjągnąć ztąd YYiiioski, 
k tóre  żadnej wartości nie mają, ani mieć nie 
mogą.

Sułtan nadal mi.fistroYvi spiaYY zewnętrznych 
SaidoYYi-Baszy order Im tia. j -

Mussa-bej naczelnik ormiańskich Kurdów, 
który dopuścił się YYielu ciężkich zbrodni, 1 przy­
był tu. i stanął sam przed sądem karnym ; rozpra­
wa karna i trzeci yy niemu > rozpocznie- się yy przy­
szłą sobotę. [

Zarząd tureckiego długu państwowego ogła­
sza, że dochody yy październiku YYynosiły o 15,000 
fuiitÓYV tu ieck ich  więcej, niż yy tyra samym mie­
siącu w przeszłym roku.

Rio Janero 19 listopaaa. Proklamowana fe­
deracyjna rzeczpospolita nosić będzie nazwę „Sta 
ny zjednoczoue Brazylji ‘ , Rewolucja przeszła bez 
rozleYYu krwi. Para cesarska, k tóra fizycznie znaj­
duje się w zupeinem 7 zdrowiu, wtaz z rodcina 
odjecnała i dziś do Lizbony pod eskortą brazy­
lijskiego okrętu YYojennego.

Minister skarbu prowizorycznego rządu dał 
zapewnienie prezydentowi brazylijskiego banku 
narodowego, że nowy rztjd uszanuje i wypełni 
wszystkie sobowiązan.a dawnego rządu, j Nowy 
rząd ma stanowczy mmiar utrzymania pokoju i 
przygotowuje teiegiaficzny okólnik do zagrani­
cznych rządów. Ybadoroości ? z prowincji brzmią 
pomyślnie. Bania, przystąpiła do republiki.

Berlin 19. listopada Parlament obradował nad 
tytułem budżetu: Komunikacja pocztowa parów
cami

Vi:chow popierał wniosek zniesienia zakazu 
przywozu bydła, którego podstawą są czy sto agra- 
ryjne tendencje.

Boeiticher odpiera to pudejrzenie i oświadcza, 
że tylko konieczna troska o zdroYYie niemieckiego 
bydła powodowała ten zakaz, który jest mezem 
inuem, jak  tylko ob.oną konieczną. Minister prosi 
usilnie o popieranie tych usiłowań ku obronie 
krajowego bydła.

Bruksela 19 listopada. Wczoraj ■ dbyło się 
w ministerjum spraw zagranicznych f od przewod­
nictwem ministra spraw zagranicznycn pierwsze 
posiedzenie kongresu ku zniesieniu niewolnictwa. 
Przewodniczący powitał obcych nełnomocników w

imieniu króla i rządu. Minister stanu uambermant 
obrany został prezydentem kongresu. Następne 
posiedzenie odbędzie się dziś.

' Konstantynopol 19 listopada : Dobrze poin­
formowane Koła turecKie oświadczają, że rozpusz­
czane przez serbskie dzienniki doniesienia o sta­
nie rzeczy w Ipek są tendencyjnie przesadzone, 
gdyż zajścia w Ipek były całkiem zwykłej natury.

Peszt 19 listopada rozprawie budżetowej 
dziś rozpoczętej zalecali przyjęcie budżetu refe­
renci Hegediiss i Eakowszky, wskazując na pole­
pszenie się finansów państwa. Pos. Keify w imie­
niu stronnictwa niezawisłego żądał- odrzucenie 
budżetu.

f Pola 19 listopaua Ks. Henryk praski przed­
siębrał wczoraj wycieczkę do Adelobergu f aby 
zwiedzie grotę.

Podczas obiadu w hotelu toastowa- książę 
na cześć ' sprzymierzonych władzców 'Niemiec i 
Austrji " ' J ' :

F a .y ż  19 listopada. Wczorajsze posiedzenie 
przeszło SDokojnie. Sprawdzono 20 wyborów mię­
dzy niemi Consransa.

M a d e u ł M n c t .

Cr. ian Rosner
b. asystem, klinik' położniczo - gmeKologlcznej 
Dniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akusze'- 

"5 p o w io c ił Wałowa 11. i i

Główna wygrana cł. 150.000
Ciągnienie ius 1 grudma 1889. 

Losy państwowe z roku 1864
cpreed je po kure> di,lennym 

ttk 'e  P R O M E S V  z tych  _ lotów a& tego  
ciągnieme

na Ce.a losy po złr. 6.— 
nc połowy losn „ -■ i .—

A i ą p i l t  o c h i J l t u b  j r i
Don. bankowy i kaator wy iany w* Lwuw.«
Wydawnictwo gazety losowań „Nacmcja^. Pi* 

nnmerata 'oczni nr prowincii zł. D80 ‘
. , ^  t  .

LwuW Z Izby handlowej 19 listopada 1889 1
* 1. Akcje za sztukę
bez kuponu bieżącego płacą

beis dywidendy 1
Kolej galic. K ar Lud. 200 zł. w. a 186 76 l&y :—

• lwow.-czer-.jass. 200 zł. w. a. 231 — 234 —
Banku hip. . galic. 2u0 zł. w. a. 28? — 287 —

„ • kredyt, galic. 200 zł. w. a. — — 21 & —
2. L ‘s ty  zastawne za 100 zl*.

Banku liyp. galic 5 pre w. a. 100 39 TOl 35 
6 9/0 L isty  zastaw. Galic. Zakładu

kredytowego ziemskiego 36 lat. —  —  — —
Banku hyp. galic.1 5 pre 10°/o Pr 103 25 i 04 25
Banku krajowego 4 ‘/su/0 wa,
Tow. kred. galic. 5 „

4 „

97 50 98 50 
100 25 101 25 
96 — 97 —

„ „ „ 5 „ „ los w 37.1. 100 25 101 25
„ ’ (i T i 4 „ j„ „ n 4l ' / 4'  93 50 94 50

„ „ , 4 , „ „ „ 52 1. 98 50 j 9 5C
„ ' „ „ - 4 -,, r „ 56 r 92 80 93 80

3_ L is ty  d łu żn e  za 100 z łr
G. Z. kr. wł. (d 6°/0) 3%  w liKw. 54 —  57 —

„ „ (d) 5 .) 2 GJ -  4 ^  —
„ 4  C lig i za  100 z l r ,

Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k. 104 — 105 —
Kom. banku k raj. 5 pre. yn. a. I. em. 100 50 101 50
Pożyczka kraj. z r  1873 6 pre. w. a. 104 — 106 !—

f i  l  * 1883 4 „ 96 50 97 50
Galic: fund. propinacyjnegu 4%  „ 91 —  92

5. L o s  y \
Losy miasts Krakowa . . .  . 2 4  —  26 —

,. , ' '  Stanisławowa . . . —  _ 38 —
6 M o n ety ~V i .

D ukat holenderski . . . . . . 5.55 5.65
Dukat cesarski ; 5,63 5.73
N a p o le o n d o r ..................................... . 9.45 9.55—
Półim perjał rosyjski . . . . 9 70 9.80
Rubel rosyjski srebrny . . . . . 1.30 1.40

„ papierow'y . . . . 1.24% - 1 ,  .67,
luO marek niemieckich . 58.20 59.20

T e le g r a m  g ie łd o w y .
Wiedeń dnia 19 listopada godz. 1. min. 40

310,25Akcje kredyt 
A lpm j i 99.60
Kredyt} Yvęg. 334.50
A nglobaiiki 144.30
U niony 238.25
LudYYik 187.75
Nordbany 259 .—
L om bardy  130.25
Losy tureckie 39.50
Staatsbahny ,■ 238.25
CzernioYYieckib 232 .—

Węg. koiej półn. i 
wschodu ,186^0 

Wiedeńskie losy 
kom 143.50

Akcje tytoń, 116.75 
Gal.obl. indem. 104.50 
Albethale 216.— 
Landerbank 1219.10 
Renta zł węg. 10C.85 

t Bank^ereiny 114 70 
■ Renta węg. pap 96.85 

Ruble 125.50
t  t '

Usposobienie ożywione. [

P ociągi koiejowo.
P idłag  zegara lwowskiego ( ’d l [ażK.crnikk 138&.J

i Do Lwowa przychodzą:

2 K u k o w a ...............................
Z P ‘d w o łc c z y s k ....................
Z Podwołoozyek na Pod aruooe 
Z SnCŁ«»;,Czerniowiec Hasia 

tyna i ń*»nijł»wOYY* . .
T Sri-sawy, Czerniom i S u  dał. 
Z Bocbei. Cbyrowa, Hu-iatyna, 

Stani iławowa i ^tryja . . 
Z Snohej, Fbyr. Ław. i Stryj u 
Z P tsatt- Laweoincgc, Chy- 

to ai , Bodatyna, Stanisła­
wowa i Stryia . . . . .  

Z Bełżca (Ten azowa) .

J  s-¥i

ł-08 
2 20 
2-CSI

i
8.06

8 6C 

10 -

* -
8-S»

8-86
8'kf

li-OS]

2-2B
4-U 
4 22

9 16

L

4-ao

T —

10-16

4-r

8-46
10*20

8-60

7-2C 
9*6!

10 28,*

Ze Lwowa odchodzą:
Dc Krakowi
D< PodwcłoozYBk . ■
Do Podwoloezysk z t^oazamozu 
Do Suozawy Czern ow cc, StL 

T.isia fi iwa Hneiatyna .
Dc Stanisławowa. Czcrniowiec 

i Suuzaw:
Do Stryj*. Stanisławowe, Ha 

siatyns, Chyrowa i Su-bej 
Do S .ry ji, Chyr. Ł*w. i Snuej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu*

■iatyna, Ławoem >gc, r~*1 
ta, Chyrowi, Stróża • .

Do Bołsoa (Toma»*owu
Uwaga Godziny druko%irac i kursywą, osnaufuj 

nooną rd  goasiny fi wiaozór do fi m  rant

Pooty*
o-cuow.

928
815
2-86

7-15 
7-CO

s

6*21

8-60
10-85
11-06

■ S

7-48 
ł  pore
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W H t y *  A m  X>£oJLtśplaa.

(Ciąg U l n / . )

Oh nilami takie, oczy zachodziły mu łzami 
wbrew wszelkim usiłowaniom, by tę łzę co bie­
g i*  z serca powstrzymać nim się  dostanie do 
powiek; ale wtedy odwracał nieznacznie głowę i 
zanim kio zdołał spostrzedz ocierał oczy.

Tak przeszdł wieczór.
Nazajutrz rano, oddano Jerzemu liczne listy, 

nadeszło z poczty wraz z dziennikami; bywało 
to codzień zresztą.

 Przeczytał szybko kilka listów z widocznym
wyrazem poważnego zaniepokojenia tak, Ze aż 
Dianna patrząc n ó, spytała niespokojnie:

— Czy otrzymałeś jakie złe wiadomości, mól 
drogi?

— Zie wiadomości? — odpowiedział Jerzy. — 
Tak, z pewnością, ponieważ znaglają mnie one 
do opuszozenia cię na czas niejaki...

— Opuszczenia mnie! — zawołała Dianna. — 
I dla ozegóż masz mnie opuścić?... dokąd uda­
jesz się?...

— Do Paryża.
— Czy to stanowcze jnż, co mi mówisz, Je­

rzy ?...
— Aż nadto stanowcze, na nieszczęście, — od­

powiedział.
— A więc oDecność twoja w Paryża jest po­

trzebną ?...
— Nieodzownie.
— Dla intesów?
— Tak.
— Jakiejżo natury?

— Dwoistej; naprzód chodzi tu o sprawy ma­
jątkowe, tak moje jak twoje, następnie o sprawy 
polityczne...

— Co to ma znaczyć, mój drogi?... — wy­
szeptała pani Herbert zdumiona — Czyżbyś się 
chciał mięszae do polityki?...

— Ależ tak, mój Boże, — odpowiedział Jerzy 
z słabym uśmiechem.

— Dotąd wszakże nie mięszałeś się do niej 
nigdy.

—  Dochodzę do wieku, w którem w sercu męz- 
kiem rozwija się ambicja...

. — To jest, — przerwała mu Dianna z gory­
czą, — do wieku, w którym nie wystarcza jnż 
mężczyźnie miłość.

— Nie, jedna może się mieścić obok drugiej 
najswobodniej.

— Dawniej me mówiłeś tak uigdy, mój Jerzy...
— Co chcesz 1 Starzeję się ., wreszoie mam 

pewne poglądy, przekonania... powiem więcej: 
polityczne ideały... Długo one były nspione, ale 
dziś się zbndziły... A są one, droga moja Dianno,

wielce różne od zasad kół arystokratycznych, do 
których ty należysz..: —  — -----

— Boże mój, ozyżbyś był republikaninem?
’ Kto wie?... — wymówił zoicha Jerzy z po­

nownym uśmiechem. — Ale bądź spokojną, nigdy 
nie będę domagał się głów...

— I te zasady,'1 te przekonania, u których mi 
mówisz, wymegają po tobie, abyś teraz podążał 
do Paryża? "

— Tak.
— Jakże to?
— A, moja droga widocznie nigdy nie zaglą­

dasz w dzienniki?... - * ..........
— Nigdy, to prawda.
— Wiedziałem; inaczej bowiem ni® zadała­

byś mi była poprzedniego pytanie...
Musimy tu dodać nawiasem, ie  było to 

w październiku 1848 roku. ■“> "
•■••"i Dianna podjęła znów z nieujftym niepo- 

| kojem : f
—  Czy sądziBZ, że zagraża nam rewolucji.?
— Nie wiem czy to będzie rewolucja, ale to

tylko pewna, że coś jest w powietrzu, jakiś prz6  ̂
wrot... Widooznem jest, _że lud _się poruszył i 
szemrze jak lew zakuty.

—  Myślałam przecież, tze Ludwii Filip jest 
dobrym kró em. *

— Bez wątpienia jest dobrym... nie przeczę 
temu bynajmniej i historja to zapisze, ale w tej 
chwili jest zaślepionym... popełnia tysiączne bł^. 
dy, tysiączne nieostrożności i omyłki... W r'azoje 
idę tam, bo pragnąłbym i moj m ramieniem po. 
pchnąć «. naprzód owe zdarzenia, które się mają 
d konać... - Generacja nasza uczyni krok wielki 
naprzó i, - a będzie to widok piękny i upajający 
prawdziwie... >

Biegam cię, drogi mój mężu, pozwól, by 
epoka nasza szła naprzód bez twego współudzia­
łu!... Cóż ciebie obchodzą namiętne ambicje?... 
Czy ty nie masz domowego, cichego szczęścia? 
Po co ci mięszać się w wir tych burz, fctó?£ 
przeczuwasz?... Czy chciałbyś zostać £o8łeuT 
prefektem, ministrem? r 1

Off (U *  *A
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otrzymał w wieliviem wyborze 
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w© Lwowie, plao Kapituluj 1. 1.
Próbki na żądanie odwrotną pocztą LanuO.

:o: aoc mx x :oo
Piwo Pilzneńskie Eksportowe

na szklanki i w butelkach.

Porter Angielski B arclay7a m usujący  
Piwo Angielskie Ais Pale

w małych i więkzzych flankach

J K a w lu r  Astrachański gruboziarnisty.

ydl 
Tr

S o i  y a s t y : z łososia, pstrągów, węgorza, uiinugć* atu. 
B y  b y  wędzone jak : łozoś, bydlinki, szproty.

s t r u ł  wędź one z jeziora Traun sztuka 6 Ot. 
l e d z l e  szkockie, holenderskie, zwijane, marynowane, bałtyckie. 

P a a c t e t y  sztrasburskie w terynkaoh od zł -. 2, w puszksoh od 90 ot. 
P a a s t e t y  na wagę codziennie świeże 1 kilo złr. 6 
Ł o a o ś  amerykański puszka 1 złr.
H o m a r y  puszka 65 ot., Anchovi« bez ośoi puszka 85 ot.
T u ń c s y k  w oliwie, puszka 60 ct.
{ S a r d y n k i  francuskie, pu zka 25, 85, 49, 45 ot.
S a r d y n k i  Philip oe et Cenaude, mała puszka 75, dnia złr. 120. 
S e r y  w kilkunastu gatunkach i rozmaite inne konserwy w nsj- 

lepszyoh jakościach i po nsjtańszyoh cenach — polaca handel

ALBERTA SZKOWRÓNA
przedtem

F. W . Królikowski
I/wów, Płuc M arjacki liczba 7.

H .  N I E M E T Z
m e c łie tn ll^ :  z  H Z raJrow a,

(Magazyn rałolony w roku 1878)
Poleca Szanownej Publiczności swoją filję 

w e L W O W L E , u l ic a  S y k s tu s k a  liczb a  2 4  
Skład wszelkich systemów najpoprawniejszych

M a szy n  d o s z y c ia
167 41—60 i częśoi maszynowych.

Angielskie B ic y k le  1 w e lo c y p e d y  dziecinni
Przyjm uje w yp ła ty  ra tam i 

Uskutecznia wszelkie naprawy mechaniczne. 
Cenniki bezpłatnie

jako to
Matcrjc wełniane
187 0—? Pokrycia na futra, Botcndy itp

poleca w największym wyborze

Magazyn Schayerów
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liozba 8.

SYRUP z podfosforanu wapna
S y r o p  d ’b y p o p h o « p k i t e  d e  C h a n r  288 10—?

-  aptek' rza
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a  we Lwowie.

Syruu ten jest najleparym środkiem lekarskim dis osób cier- 
piąoyoh na piersi, a nawet i dla suchotników. Pod * pływem tegoż 
ustaje kasze1, następuje ulga w odpluwsniu usawa się: duszność,
trudność w oddachanro i noone poty. Byohły powrót do zdrowia i 

dawnej tuszy są skutkami, któro sprowadza ten  preperat.
Cena 1 złr. 20 ct.

Ziółka piersiowe £3*
zawodnym skutkiem przeciw uporczywym katarom płuc i krtani, 
kaszlom zapaleniom gardła i płuc, ' chrypce i innym chorobom pier­
siowym. Cena pakietn 20 ct. Tylko te ziółka są prawdziwe, k 'óre no­
szą pod,ia mój

Główny skład w ipteoe 
B l u m e n f e l d a  we Lwowie.

Pastylki piersiowe
oddechowa zbawiennie

oddzia/ywająo*. Działają niezawodnie w kaszlaob, zaflegmieniaoh, gry- 
i wszelkioh ktteńuayoh derpianiach płno i krtani. Cena 59 ot.

roślinne balsamiczne składniki, na organa 
działają i 
katanua

Wszelkie zamówienia załatwia apteka Pod złotym słoniem
H e n r y k a  B l u m e n f e l d a

  we Lwowie rdwrotn* pocztą.

, 1   JŁH? Bajiijfay wybór ta zimf.
Z a s a d a ;

dobre i tanie!

i 4.

B u d k i  d l a  p a u o w  
Ze skupy Cruote złr. 8-25.
Z i  skóry cielęcej, gładkie i okładzne 

złr. 4 50, 4 75 i 5.
Ze skóry kidowej, cielęca okłady 

złr. 5 i 5*50.
Ze skóry hamburskiej, podwójne po 

desswy złr. 4 26 i 5 25 
Sukienne okładane ns flanelce o po 

dwójaych cedeszwaoh złr. 4-80.
Sukienne okładane rosyjskim lakierem 

e podwójnych podeszwach na fia- 
neloe itr. 6-60 

Wysokie bnty z cholewami zł. 7, 8 i 9 
Wysobie bnty do podróży ałr. 6‘50 i 8-

Buty z cholewami dla chłopców od złr. 2 20 do 5 80. 
W ielki skład  m esztów i  bucików filcowych po ce­

nach najniższych od 95  ct. wyżej.
Doborowy materjsł, najlepsze wykonania, nsjtańsse ceny stałe wytłoozons na

podeszwie.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

Fib® ■ Kr: k r*  ul. Grodzka 84. Czerniowce Hzuptstrasce 9. Brie łany, 
orooy, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów. Suosaws, Sam­
bor, St msUwów, Stryj Tarnów, Tarnopol. 820 4—80

B n e l k l  d l a  p a ń .
Ze skóry Croute złr. 8 i 8 10.
Ze akóry gemzowej ałr. 8-60 
Ze akóry kidowej tir . 4*76 i 5.
Ze skóry hamburskiej ałr. 8-26, 8'60

i 6 łO;
Sukienne na flanelce, okładane ro ­

syjskim lakierem złr. 4-25, 4-60 i 5. 
Futrzane złr. 7-59.

Największy wybór obuwia 
dla dzieci, dziewcząt i chłopców.

Jedyny skład  na Galicję wschodnią i  Bukowinę.

zspo-patentowane atomatyoine sprężyny ulepszone, do z a m y k a n i a  d r z  
mocą oiśnienis powietrzem, do niytkn po domach, lakładioh prywatnych i rzą

dowyoh, kościołach itp. w czterech wielkośoiaoh, poleoa po zniżonych cenach
881 2-12 B o l e s ł a w  O y " b u I s ł Ł l  —

właśoioiel składn towarów żelaznyoh, przy plaon Marjvckim 1. 6, (Hotel francuski) 
obok p, Tegisohera we LWOWIE.

Tudzież poleca Ooyle i ufoale szwedzkie do kuoia koni, noże do siaoikarń różnych 
systemów, pi ce żelazne Meidingera i inne do węyla, koksu, torfa i drzewa
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Wino we flaszKacłi w dowolnej ilości.

Założony w  rokn 1841

Handel i skład Win
Ludwika StadtmUllera

" w ®  L w o w l o ,

158
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U l i c a  ^ C r e d c o w s l t a  &:
poleoa

oprócz win bardzo starych, koniaków, rumów, miodów, likie­
rów, starki i innych wódek,

także w in a  na m iarę:
litr po 40, 48, 50, 60 centów i wyżej,

_ butelka ,  35, 42, 45, 50 centów i wyżej.
** Świeże wody mineralne. 'W td

Wysełki tak w większych, jak i mniejszych ilościach 
uskutecznia się natychmiast.
______ Cenniki na żądanie gratis i franco.

Wina we daszkach balonowych 5cio kilowych.
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M. Beyer i Spółka
L W Ó W ,  u l i c a ’ K a r o la  L u d w ik a  l ic z b a  i.

peleoa

po cenach m ożliw ie n iskich

gotową bielizną

:oo8

ioo :
z barchanów i flaneli

: o " — BOM----------------O -
258

: o o «

Związku małżeńskiego
p b s z u k u i ą c y  z ę ż o z y i n i  i d a m y  raczą się udać z zaufsnkm d o  a j e n c j i  
y i e t o r  J o e .  G a l l a b  w  B u d a p e s z c i e  R e ż tlg  G a e s e  18, którs istnieje 
ju t przeszło 23 ls t i posiada dobrą sławę, s  która przerzło 1500 związków skoja 
rzyła, tak ze stanu sżlackeokieso, jsk  i z obywatelskiego, s  między niemi pan f 
z  p o s a g ie m  1 0 .0 0 0  d o  5 0 0  0 0 0  z ł r .  niektóre też bez posagu, leoz dobr e 
wyohowane i morał* e.

Pisma dziękozynne za poś-edniotwo w związkach rą do 8.000 w oryginałaoh 
do przejrzenia. Honorarium moje jest bardzo fkromne, dla dam  darm o.

Zleoenia mogą być pisane w niemieckim, węg., angiel., franous., w ło ik , 
greckim języku, odpowiedź jednak nastąpi gdy 15 ot. będśie dołącsonyoŁ 
ao listu Anonimuwe zleoenia pozostaną bez odpowiedzi.

D o b ry  s k i i te f c  I * ły e k r e c je  g w a r a n t u j e  s i ę .  163 1—8

Mężczyzna
lat 88 liczący, żonaty, ojoiec jedneg 
dziecka, poszukuje zsraz p r ssoy pod 
skromnemi wsrunkami, na ordynarję lub 
kawalersko, jako kasjer, kontrolor, sekre­
tarz, magazynier, w skarbach lub przy 
przedsiębiorstwie, obznajomiony z mani 
pulaoją gorzelnianą. Świadectw* chlubna 
Zgłoszenia B. Kułakowski Jarosław.

885 3 - 3

Ekonom
zdolny albo rządzca ekono­
miczny znajdzie umieszczenie 

w Cebrowie o. p. Jeziorna.
841 8-5

Oliwę do maszyn 
Pasy , „ „
Smarowidło do osi

poleca

Józef Hanke
Ryn. k ). 38. Lwów pod .Czarnym Psem’ 

f!6  3 - 4 III

Odpowiedzialny redaktor: W acław  M asłow ski,

J 2 i* 4 0 ' J.J

Do wynajęcia
4 pokoje z salonem, przedpoko 
jem, pokój dla slutby i przyna 
IsźnoścL Plao Halicki 1. 10 na I. 

piętrze od Igo Stycznia 1890. !
886  8 - ?

Wyszły z druku najpopularniejsze 
kalendarze:

„Ananas"
kolenaarz humorystryesny 

< iIlustrowany

Treść pióra najlepszych humory 
stów. — Rysunki Kostrzewskiego. 
Kruszewskiego, Ichnowskiego, Mu 
charskiego i Wł. Szymanowskiego 

Okładka chromolitografowana. Bo­
gata część kalendarzowa i informa 
cyjna.

Cena 60 ct.

Najtańszy illustrowany

JaWars dla wssystkick ‘
■*’ r'<i ■*: i

C e n a  2 5  o t .
Ozdobne kalendarze ścienne, egzm 
po lń ct ' Kalendarzyki kieszonko 

* we po 18 ct.
Ekspedycja w drukarni A. Eo» 

siańskinao w krakowie, ul. Szewska 
liczba 21. 277 6--6

Zmiana lokalu.

Fabryka pilników
F. Bartik

we Lwowiś, zuetata przeniesioną z uli­
cy Rieźaiołriej liczb* 4 na Plao Ha* 
boki 1 10. do domu Wiał. psni Bie- 
Biadeoki j. P.ileoa wyroby »«o e po 
u» t*ńs8yoh cenach, Zamówienia wy 

konuje się w utjkrótaiym czasie. 
Cenniki na żądanie wyayła się franoo.

4 10

H E R B A T Y
chińsko-rosyjskie, z oBtaniego zbiuru do­
brze naciągające i aromatyczne: V> kilo 
Mieszanka . . . .  Nr. 1 złr. 2‘—

n . . . . .  2 ,  2*50
8 —  

8-60
w ozerw. pnd. ,, 8

Sansitska familijna 
Czarna z kwiatem w biaiych pu­

delkach ............................. „ 4*—
Souchong w skrzynk. oryg. . n 4-— 
aisow n aj przedniejsza. . . ,  5. —

Herbaty Braci K. S. Popow. 
w Moskwie.

Etykieta czarna 1 font r o t . . złr. S-— 
,  ozerw. 1 .  s . s 860

Herbatę w proszku 1
J/, kilo złr. 1-40 i złr. 1-70. 

poleoa

Albert Szkowron
9—? przedtem 2417

F. V . K ró lik o w sk i
we Lwowie, plao Marjacki 1. 7. 

KAWA, wyborna w smaku gruboziar­
nista 1 kilo złr. 1*84.

mienie słone-Piegi, od 
czne, żółte i brunatne 

plamy na twarzy ~
ustępują po kilkakrotnem nzyoiu

ANTILENTTlLll
.867 '  t e n m  a  W .

nabyó można w sklepach

I h n a t o w i c z a
we Lwowie, Krakowie i Czernioweaoh.

Kopuję zaraz * ■

LASY
każdej wielkości nad rzeką spławną 
lub koleją żelazną. Bliźszes wiado­

mości udzieli:
R. Al. Koczorowski

w Poznaniu. a£0 
HANDEL

Karola Bałłabana
we Lwowie, poleca 

wszystkie gatunki 
. w smaku czystym aromatycznym- 
5 ko. Mokki arabskiej t , zi. 1 *80 

„ Jawy złotej . zł. 10-80 
B Ceylou grubo ziarnisty' 10*80 

zł. 10*40 
zł. 10»—

Dri» M chw atgcra

WYCIĄG ROŚLINNY
poreczeiucm w przeoiągn 

wszelkie następstwa maatur
leczy za 
tygodni wszi 
baoji, jak polacje, osłabienia męskie 
i rozpoozynająoe się choroby nerwów 
i itriyżów, wszelkie inne choroby płcao 
w4 w najkrótszym czasie. Do nabycia 
fiaszeozka po 2 złr. w. a. wraz z opi­
sem ożycia i korespondencją albo 

wprost przez
D r a  N c h w a l g e r a  w  W l e d z ł a ,

VIII., Laudong., 2 9 .
884 26—8*

Kraków ul. Krupnicza 1. 3.

A. Krzysztofowicz
Magazyn tapet

i  różnych przedmiotów dla 
urządzeń pokojowych

L u ów, plac Halicki l 2
P ortjery  wełniane i bawełniane
Firan k i koronkowe i gazowe
Story
A ni bramy wełniane i metalowe
K arnisze do firanek
Dywany perskie i strzyżone
Narzuty wschodnie na sofy
K ilim y wschodnie i krajowe
Chodniki
Deptaki

lwełniane, jutowe 
l i kokosowe

Parawany
Ekramy
Wachlarze
Słom ianki

japońskie

Materje
Kretony

na meble 
najnowsze

Kapy na łóżka
Serwety na stoły
K ołderki 
K ocyki

wełniane krajowe 
i litewskie

Posadzki korkowe linolemu
Zastanki
Dywany
Chodniki
Bogoźe kokosowe
Story płócienkowe i patyczkowe 
Żaluzje deszczułkowe.

28 * 7 8

Ludmiły z Gidlińskich
S k ow roń sk iej

konceBionowaae przez o. k. Na­
miestnictwo 

iolecs Naaczycieli, Nauczycielki 
Wychowawczynie i Bony, Polki, 
Francuski, Niemki i na żądanie 

Angielki 184 6—17

Gorsety francuskie
najnowszego kroju

w oenif zł. 2'50, 8, 8*50, 
4, 4 60 i 7

poleoa handel

„ Ceylon średniej 
,  Cuba wyśmienitej .
„ Laąuaira grubo ziar* ........

nistej . . zł. 9*60
5 * Guatemala . . zł. 9*20
5 „ Santos . . . z{. 8'80
Franko na każdą stację pocztową 

w Gali ji. 278 5 -?
Jarząbki bukowińskie, 
kuropatwy 1 kwiczoły

poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku liczoa 42 

son 3- o
♦f •: i kó.

U l

KALENDARZYK DAMoK1
na rok 1890.

Cena 5 0  cnt. — Elegancko opra­
wny w angielskie płótno 75 cnt.

Po przesłani* ta  przekaMcm kwoty 
6tt cnt. względnie 75 ort. uskutecznia 
się przesyłkę franko.

Do nabycia we wszystkioh kaięgarniaoh.

f . MĄMIEGKI- Drukm narodowa
Lwów, ulica Kopernika 1. 7

*TTTTTTTTTTTTTTT-TTTTTTTT*

we Lwowie
nlica Halicka liozba 16. 
121

Skład kawy
IBTOBA K0ŚCICKIE6P

pod godłen 

Y  ^

we Lwowie Chorążczyena L AS 
póleoa *.

K  A  W  Ę  
w najlapszyoh gatunkaoh

81 i sprzedaje:
śajlepecą K a w ę  a m e r y k a ń s k ą
, . 1 klg. iii. 19).

Ne V.ę. x? 9 67
trennó '

KAWA PALONA pół kilo d r  1*20 ot
Odbiorcom nad BO kię. opust,.

. Nie mam woale tyofc gatunków k* 
oj, które inni pod nazwą mojego r
Ir* i

Drobne ogłoszenia.
B l ó r o  d z i e n n i k ó w  w e  L w o w ie  

ul. Karola Ludwika 1. 9. przyjmuje pre­
numeraty i ogłoszenia do w u y a t k i e h  
g a m e t c a ł e g o  ś w i a t a  w oryginal­
nych eenaoh r&dakcyjnych.

Rsalnrść w Tarnopolu, nlioa Studzien­
na Nr. 938 im ie  z wolnej ręki do uprze* 
danie. Wiadomość udziela w tej realneśd 
mieszką-ący spadsobieroa Żyozyński.

O bok  budującej s ię  k o lr i  R iobzów -Jazi., 
3 kil-metry od stacji, w okolicy fryaztac- 
kiej jest zaraz do tprzedaoia z wolnej rę­
ki i pod korzyttnymi warnnkami piękny 
folwarosek, obejmujący 64 m rgów uro­
dzajnej gleby i 3 V, mórg. młodego : la n .  
Zabudowania gospodarskie, obsserne i 
murowane, miesikame wygodne i w do­
brym stanie. Cena birdzo prisystępna. 
Bliżscych wyjaśnień udzieli a grzccauoioi 
p. Czekać ski w Lączkaob, pooztr Fry­
sztak. 1

Nowenna do Matki Boskiej Nieusiająoaj 
p mocy. O. Bernarda Lubińskiego wyszli 
świeżo już w 8 wydauin w Księgarni ka­
tolickiej Dr. Wlad. Milkowskiego W Kra­
kowie. C na ega. 25 o t  a w ba*dze 
„sdobnej opranie 46 ct.

do wyna- 
8 pokoje z

W Kałuszu kto by miał zaraz 
ęsia pomieszkanie 2 lub 8 

kuchnią i przynależytośoiami, lub teu osły 
domek, raozy się zgłosić pod ad resą : 
J  W. poste restante Tarnopol.1 ’

Zarząd Dóbr Kłodno, poozta Zćłtańoe, 
ma do sprzedania 17 wołów i 4 buhaje 
wybrakowanych. Bliższa wiadomość na 
oii-jso".

Leśnik, młody, maturzysta, se sskołą 
lasów*, wyższym egzaminem i praktyką 
w większym mają ku poszukuje odoo- 
wiednej posady. A. K. post. rest, Prae-
myśl

Praktykant leśniotwa s 2 letnią cacty- 
ką po* ukuja umieszozeni* za az lub od 
• Grudnia. Pod adresą: K. Wanozyoki, 
Zwanków, poozta Skała.

Papier % fabryki Brad Fijałkowekiah w Białej. Z drukarni nar. Manieokiegc. —* Zanadaoa Walenty Hoda k


